m 


| - Miesięcznie. Mk.. 


Prenumerata 
; talnie MK. 8. 40. 


z Cena | numeru pojedyńczego W Warszawie 
EN A ¿Tw toizi 10 en. | > | 


1.50. Kwartalile 1 Mk. 4.50. az. A. 
"Za odriosz. do domu jednoraz. 30 fen , dwuraz. 50 taj. | 
„przez pocztę. miesięcznie! Mk. t 20, kwar- 


| 
JÈ 
a 4 
Ar 
BÓR 


U ASZEGAŚWIATOWI 


Zmora: ada powszachnódo. staja. „się co- 


“jaz wyraźniejszą i przybiera ksztalty groźne. 


„ Gdzie ludności nie : dotknęły. „działania wojen- 


> ka RY. jej 0: Azad mienia: lub 


panowanić; 
„by: z umysłu naszego: społeczeństwa. wykorze- 
nić pogląd, że głód może być tylko naszego. 
kraju udziałem. Bynajmniej: my dotychczas 
-stosuńkowo. „mniej jeszcze odczuwamy głzd, niż 


„odezuwają” go: gdzieindziej na świecie całym: 


w Anglii w Giecji, we Włoszech, MA na- 
wet w „Rosji i. Ameryce.. aa 


" Kwestja dotychczas nie jest. rozwiązana: 


w jaki ADocób. ludzkość: przeży je. zimę iie 


kowane z Waszyn. igtpnu, nie rokują 


" Pół 


ńie rybki zbóżowego. W. 


BY wysyłano: z 
doszczętnie ji BUY 
go ozimiina hie dopi w 
- duje -obecnie “panike głodu, - Ził 


- Europię, co spowodowałó częściowe zamknię- i 
cie giełd zbożowy ch. 'Prasa alarmuje, publicz 


a Mość, wzywając. do P SZYC čhle- 
- ba. 5 2 


w chwili obeśniej, nawet- "przy aoid 


o Pezypuszazalnię zbiorach jarej pszenicy, nie- 


„ „wiadomo: wcale skąd świat cały, weźmie chleb 
 tembardziej, iz. 


"ma „imę i przyszłą: wiosnę, ` 
_ wszędzie, wskutek braku rak do pracy, zmniej- 


" sżyła się: powierzchnia zasianej: zbożęm roli. 
„IW 'samej Francji zmniejszenie to wyraża się. 


 Podaręślaniy. a WYTAŹ | | 


ają się ku. Ameryc$. Urzędowe da-.. 
lód w Europie zachodniej mógł. być ; 


krytyczne, ‘bö GE pszenicy 
Rów. t znacz 


a a iR NE 


l TFA i 


Ea 2% miljona hektarów.. Anglja rozporzą- 


-dza 150.000 kilometr. kw. ornej ziemi, Niem- | - 

ch; mają ;jej 540.000 a „zasięwają. psżenicą i 
'83 miljonów hektarów, Anglja 0.7. 
- milj.; jęczmieniem i owsem: Niemcy 6:0, An- - 


żyteni 


— glia 1.4 milj.; ziemniakami: Niemcy. 34, An-, 


glja. zaś: 0.2, miljonów hektarów. "Angija nie 


b 5 JĄ 
pa zek musi coraz gorsze. rezultaty 


jest w słanie. sama siebie wyżywić, 


Toczhem spożyciu 7 A. amiljonów ton, normalne 


; _ zbiory. przyrńoszą ' 134 


“miljona tylko, 6. miljo- 
-nów ton zatem RA sprowadzać z zagranicy, 


- zamkniętej blokadą łodzi podwodnych lub, jäk 
- Rosja i- Rumunja, Pee Wojsk ea 


„onek: 


Co. powyżej: ovili s o Amefyte, odno-- 


„si „się również do Argentyny, «która już wyda- 
"da. u siebie: zakaz. wywozu zboża:- Wilson w 


swej mowie do „kongresu bardzo wyraźnie Pü- 
| „bez. dostatecznej 

- ilości chleba dla armij.i ludów, prowadzących 
-.. wojnę cale: -wielkie przedsięwzięcie, do które- 
-. góśmy się przyłączyli, nie będzie miało POWo-, 
- dzenia. - Rezerwy środków spożyw czych świa- 


ruszył sprawę wyżywienia: 


{a Są male; od farmerów: zatem Ateryki. zale- 
z BE dos “wojny i ludów“. : 

> Słowa. te wskazywały już. niebezpieczeń- 
Sawo w zarysie, które na jesieni. „tego roku, 


- gdy. wójna dalej trwać będzie, wyraźnie się 


spotęguje.: Z. Rosji, przed wojhą, przeż gra- 
nicę zachodnią 4; przez morze Czarne Tozlewał 


„LE po swiecie. szeroki strumień zboża a ró- 


waocześkie: „iadpływało - ona. Raate Be 


leg enio Aotodniej g grozi głód dotkliwy. 


Q arnore z z -Rosji i, dopóki trwa wojna, nie 


PENO Pa, syberyjeką 


LEM Ez 
: Ki š 8 ; ; FASENE A wa E E E DiS 


: rzeniemi.. 


` Płoeka 


czyń. mechanicznych: braku ludzi. 
| wojenny zajął ich.i dobrze opłacił), braku ma- 
szyn i chemicznych substancyj : „azotowych w 
dostatecznej ilości. 


Teiminowe kontrakty w Chicago, zwykle nis- 


kie na jesień, w r. b. podniosły się do notowań 
dotąd nieznanych, co. już samo przez się dowo- 
‘dzi złych widoków na trodzaj w Ameryce. w | 
-roku 1916/17 potrzeby Amglji, Francji i „Włoch 
w zbożu wyniosły 104. miljonów ton; na rók | 
1917/18. cyra tyeh potrzeb zwiększyć się: mu- : 


si, bo krajom tym: właśne zbiory nie dopisały. 


Być.może, że mimo blokady, łodzi podwodnych, 
Stany Zjednoczone i Kanada. zdołają jednak: 
„dostarczyć do Europy jakieś 5 miljonów ton, 
o ile taką przewyżkę mieć będą do rozporzą- 
dzenia, co, jak wiemy, jest bardzo wtąpliwe. | 
Skąd wezmą następne 5. miljonów? Boca | 


Z Argentyny, Australji A Indyj, gdyby mogły 


„być eksportowane, nie „wcześniej przyjść mo- 


ga na rynek, niż z zwiosną 1918 r. i to w ma- 
lej ilości i tylko wiedy; gdy urodzaje będą | 


zhone i: kiedy- „będzie dostateczna ilość Te 
tów. transportowych do: "dyspozycji! 


-Oto są wyraźne przeslanki zbliżającego się: 


8 głodu wszechświatowego: i jakby zemstą przys 
ŻE rody- 2a lekceważenie jej praw w obecnej woj- 
shie.. 
„ważoną, przeciwnie, chce i musi: być pieszezo- 


Ziemia, jak. kobieta,snie lubi być lekce- 


ną i starannie .pielęgnowaną, inaczej... mści 


"Wojny- dawniejsze przynosiły z sobą 


śtiały lokalne, dające się łatwo: zniwelować. 
-Gdy np. cierpiała Wielkopolska, to na Mazow- 
-Szu chleba było dosyć. Wojna- powszechna 
zmieniła warunki gospodarcze. i pomimo, żę 
-poza okopami możha zasiewać -i zbierać, to. 
jednakże i zasiew i zbiory są nikłe, jałowe i 
| niewystarczające. 
lokalnego, lecz jest wszechśw iabowy, a gdy ten 


"Zresztą: niema już handlu. 


nie dopisuje, gdy okazuje : się brak ludzi do 


'pracy i środków. trańsportowych, wtedy głód 
przestaje być Jokalnyan, 
Światowym... 


a ae sie wszech- 


Wojna jest jakgdyby. strajkiem. LE 


nym wszystkich ludzi, zdolnych. „do pracy na 
t6li, strajkiem taboru kolejowego, zarekwiro-. 


wanego dla wojsk i amunicyj, strajkiem roli, | 
wyjałowionej przez brak nawozu, “strajkiem 


:Sil pociągowych, zabranych na potrzeby. armij 


walczących. Każdy "rok przynosi i przynieść 
żywnościowe a 


przytem należy nie zapominać, że miljony lu- 
„dzi nie produkujących stoi w polu uzbrojonych, 
„których dostatnio. żywić trzeba. - Zmniejsza się 


ilość bydła i nierogacizny a. wraz z tem i. ilość 


nawozu, zmniejsza się siłą rzeczy powierzch: 
nia pól zasianych i zapasy zboża. na zasiew. 


Coraz większy staje się brak pów wełój, i i su 


rowy ch materjałów... f 


Europa, az riąi świat a Stoi Podiz zna- 
kiem -wszechświatowego braku, nietylko chle-- 
ba i produktów. pastewnych, ale cukru, spiry- 
tusu, bawełny, „Kawy, herbaty, mięsa. itd. itd. 
Warsztaty pracy: pokojowej żniszezone, skła- 


dy tabryczne puste, a nad tym całym potopem- 
nieszczęść góruje. drożyzna, której już 'bezprzed- . 
miożowa. praca Podie Aną: „poktyć nie jest W, i 


stanie!. L, 


inal się myślą w przeszłość t przedstawiał čo- 


„raz ciemniejsze obrazy:. średniowiecza, staro- 
 żyłtności, czasów. przedhistoryczny ch,. 
kamienny ch, zaniku ludzi, zwierząt, roślinno- 


ści i koniec.. . świała z jego chaosem. przed Stwo+ 


Izy rzeczyw istość: idziemy w tył GODTAZ bar 


dziej, niszcząc zasoby kultury i: bytu rodzaju. 
E ludzkiego. Żadna. sila dotychczas nie może o=. 
gianiczyć ambicyj i -zapędów. niszczycielskich. | 
„Dokonaj a tego. miza głód Fefhópisłowyi 


| Raw. Dutlingor.. 3 | 


(przemysł | 


Dalej. następuje drożyzna, 
| Pszenica w Stanach Zjednoczonych kosztuje 
2%. raza więcej niż przed. wojną, a wszystkie 
inne artykuły żywności. wzrosły. niepomiernie. 


Wojna obecna z fantazji owej two- - 
4, uczyć się religii w tym języku, 


dzieci mie mogly oto klinów wyma 
panłom, 

Nieżadowcjeie. -ztstało Coraz bardziej, > 
| objawiająć. się Jicznemi skargami, wnoszonemi 
bądź to przez osoby prywatne do władz, bądź 3 


"Redakcja i Ndministetcja h W Warsza: | Varecha. T 
glan w Warszawie: Kredytowa 18. Epaia). 


- Redakej a i Rdministracja. W. Ło: 
„ało h i Ie = Piotrkowska BRL 


[=== | 


| > huyein: 


o at UE ZE NIA w Arólestnie Poiskiem, 
50 fen, za „wiersz petitowy jednoszpałtowy (a 
kę stronie sześć szpalt ). f 
= Drobne: 7 fen. za wyraz, najmniej 75 fen. | 
- 'Hadestańd (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz peliłówy. (tr. 4 szp; 
-. Rektologi 75 fen. za wiersz petitowy (str. * szp.). | 
S M Makak: PARP Mx. 1.25 za wiersź petit. (sir, * szp.). 


oKiryerai1 Płóck. pk. ; Admin. . Pabióniosi 1 ul Zamkowa 11; oraz w ASIEWONI. Kaliszu 
kaba komży i Będzinia. - > kas; 


- Komunikat nie emiecki. 


` BERLIN, WUrzędowo). 


` Zachodni teren walk, . 


Grupa wejsk księcią Ruppeeohta. > 


"Wzdłuż. frontu -zwalezały się - -artylerje 
miejscami przy wielkiem zużyciu amuni- 


eji. Przeciwko stanowiskom- piechoty zwra- 


cała się działalność ogniowa tylko w niektó- 


towania ataków wywiadowczych, które do- 


CZASÓW | 


Tajine auina 


E władzom szkolnym 


"łem starć i niezadowolenia. - | 
| | „w interesie własnym. dowodzili, 
| że dzieci umieją o tyle po niemiecku, że mogą | 
z drugiej zaś. 


| nauczyciele, 


3 prowadzały częsta do walk w okopach. 


Grupa wojsk M wać następcy ostatnich dniach w walkach powietrznych 


tronu. 
"Pod. y a u xai 11 on trwał liny oelh 


' czerwca. 
Po ożywionej walce ogniowej sanak 
wali Trageuzi -aa pólneer y 


„kowate, zdobyte: niedawno. przez nas. Nie- 


łaa nil iji U dk wali... 


Nauka religii. w szkołach ludowyrh pru- 
aa. kszłałcących dzieci polskie, stała się w 
szeregu lat ostatnich kamieniem obrazy w sto- 
'sunkach polsko - niemieckich. Sprawa ta nie- 
jednokrotnie poruszana byla’ w sejmie . pru- 


„ba doniosły - SSPSBREL. 
drogę. 


XVIII, językiem wykładowym w: szkołach. za- 
‘boru pruskiego: był język polski. Od r.. 1815 
"rząd. pruski nietylko. dopuszczał do szkół. nau- 


= Dopiero około r. 1870-80 zaczął psué się 
ten stosunek. W owym to czasie „wzmocniono“ 


wadzano język ten do szkół ludowych. 
W r. 1878 pojawiło. 
naczelnego prezesa Księstwa Poznańskiego, w 


którem powiedziano, że nauki religii i śpie- 
wu udziela się w najniższym oddziale dzieciom 


e polskim w ich języku ojczystym, w średnim 
Kiedyś, jakiś 2 auo poefa-ekohomista, co- 


i wyższym oddziale : w języku niemieckim. Jẹ- 


zyka . ojczystego ` używa się tylko o tyle, o ile 


tego wymaga zrozumienie tauki.. 


| Rozporządzenie powyższe stało się źród-- 


Z jednej strony 


pizon: posłów - do ciał prawodawczych. 


gi ludności. Bose i występowali przeciw 


“zachodzie od 
folwarku. Hurtebise. stanowiska pagór- 


przyjaciel wdarł się pomimo wielkich strat, | 
jakie poniosły jego kolumny szturmujące w 

naszym ogniu, na niektórych punktach w 
nasze linie. Kontratak, rozpoczęty natych-- 


skim i parlamencie niemieckim. Obecnie, jak- 
wchodzi oną. na nową | 


Sprawa to o niedawna. oa da- 
su wcielenia Wielkopolski i Prus zachodnich 
do państwa pruskiego, to jest od końca wieku. 


kę w języku polskim, lecz ją nawet popierał, | 
Dowodem tego liczne rozporządzenia i ZATZĄ- 
dzenia władz szkolnych. 


'naukę języka niemieckiego. Stopniowo. wpro- 


się rozporządzenie 


"Sżeiególnie ostre były z tego powodu a 
<o | terpelacje w r.'1882-im i 1887-ym.  Znamiennem - | 
A a | jest, że wówczas konserwatyści popierali skar- 


Działalność artylerji była bardzo oży- 


_wioną także na innych częściach frontu 


Aisay, iw Szampanii wśród pięknej 
pogody. Przedsięwzięcie naszego oddziału a- 
takującego na południowym wschodzie od 
Tahure. doprowadziło do zamierzonego 


rezultatu. 


| | Grupa wojsk ks. Albrechta, 
tych odcinkach, przeważnie w celu przygo- | | 


_ Nie ważnego. 


zt * > 


Rotmistrz baron Richthoften zokońato Ww 


54-g0, 55-g0 i 56-go przeciwnika, zaś por. 


| Allmenroeder 30-g0. 
|trańeuski, skierowany na okopy, znajdujące | 


się w naszem. ręku od. czasu walk 20 i 81 3 


Wschodni teren walk. 


"Na południowym zachodzie od Łucka 


i pomiędzy Strypą a Dniestrem n 


trzymywała się ożywiona. działalność. Wie- 


lekrotnie przepędzone zostały Ponk od- 
działki atakujące. 


Front macedoński. 
Sytuacja jest niezmieniona. W walkach 


miast, odrzucił go ZNOWU W bedac ię”: na przedpolach bułgarzy ADe 'prze- 
Sei s. | | wagę. JE 
| YA E EPEE TO 


Najsitniejszym wyrazem naprężenia stó» ` 
sunków z tego powodu były w r. 1902-im zaj- 
ścia we Wrześni, które'w całem społeczeń- 
stwie polskiem, wę. "wszystkich zaborach, 


W r. 1906-ym sprawę nauki religii W 
szkole ludowej poruszyło Koło pólskie w par- 


wstrząsające wywarły wrażenie. 


Jamencie niemieckim. Wówezas to ks. prałat 


Jażdżewski mówił o represaljach, stosowanych ` 
względem. dzieci, jako też względem rodziców, 
którzy przeciw temu stanowi rzeczy w jaki- 
kolwiek sposób protestowali. 

Tak sprawa stała do r. 1915-go0. Jeszcze w 


kwietniu 1914 ks. posel Styczyński skarżył się 


w sejmie pruskim, że na blisko 800,000 pol- 
skich dzieci w szkolach pruskich, zaledwie 


90,000 ma sposobność słyszeć w szkole słowa 
nauki w języku ojczystym, 


Od dwóch lat nastąpił pewien GG Wo 
tym kierunku. Tu i owdzie władze lokalne mo- 


cą własnych kompetencyj wprowadzały naukę 


religji w języku polskim. Obecnie zaś minister 
oświaty wydał rozporządzenie, przywracające 
w Poznańskiem język polski "we wszystkich 
szkołach ludowych w nauce religji, 
Społeczeństwo polskie wita rozporządze» 
nie to z żywem zadowoleniem, jako krok na 
drodze poprawy stosunków bardzo w tym za- 


kresie przykrych i dla obu stron szkodliwych 


p amana A A miae 


Delegacja 2 Ważni a Kiowe | W Wiedniu 


Przybyła do Krakowa delegacja wolyń. 
skich komitetów ratunkowych a mianowicie: 


Komitetu obywatelskiego pow. włodzimierskie» 


go na Wołyniu, Komtietu ratunkowego pow, 
kowelskiego, oraz chrzęśc. Komitetu, „ratumko- l 


wego m. Kowla.. 


Delegacja złożyła: hołd i "Podziękowanie 


| za opiekę nad Wołyniem i ewakuowanymi z 
„Wołynia ks, Boskupowi Sapiecha, oraz podzię- 


kowanie Tow. Szkoły Ludowej ża dótychczas 


| udzieloną pomoc szkolnictwu polskiemu na 
"Wołyniu. 


Komitety wołyńskie: otrzymały vgt z 


funduszów, K. B. K. i G. K: R. zgórą 90.000 iko-. 


"ron, nie licząc osobito 30. 000 koron, wyasygno= 


s» wanych 1 Przez r K, R. na # pomos. dla Akona 3 


je | 


kasy g Wołynia, rozmies 
,w Królestwie, jakoteż i dalej = 
„Świeżo dzięki staraniom Gł. Kom 


| dziś stanowi 35 — 40 


Dla Jidnóści. „pol- a 


„procent A tudziości, sprawa „Pozwoju Baloi l 


mictwa polskiego jest niezmiernie ważną. 
,Tembardziej 'więe akcja T. 5. L. zasługuje na 
uznanie. 

, Delegacja po dwudniowym pobycie w Kra- 
ikowie w sprawach cał wyjechała do 
Wiednia, 


= 


iori cu MER i. 


Berlin, 26 czerwca. 
Mie W. A. T) 


Następne posiedzenie plenarne parlamen- j 


tu odbędzie się we czwartek, 5 czerwca, o g. 
Sej Po poł. Na porządku dziennym umiesz- 


ZOO pierwsze, ewentualnie śrugip POaze 


budżetu. . 


Hong p M ata W pólzję |" | 


Wiedeń, 26 czerwca. 
(Tales W. A. T.). 

Na dzisiejszem posiedzeniu austrjackiej 
"Rady państwa preżes ministrów, dr. v. Seidler, 
przedstawił parlamentowi nowy gabinet. Na- 
stępnie powiedział, że zadaniem. gabinetu bę- 


dzie: załatwienie prowizorjum budżetowego, 


przedłużenia mandatów- poselskich, uskutecz- 
nienie wyborów. do delegacji wspólnych, oraz 
uchwalenie podatku od zysków wojennych. 
Prezes ministrów powiedział, między ininemi: 


Idzie w danym wypadku o konieczności | 
„narodowe i „państwowe; 


'w porę leży na sercu każdego obywatela pań- | 


których załatwienie 


stwa, niezależnie od kierunku politycznego, do 
jakiego należy, Sprawy bieżące będzie zała- 
twiał rząd obecny z jaknajściślejszą bezstron- 
nością, przyczem otoczy naj najgorliwszą opie- 
ką całą ludność państwa, która, zaiste, z godną 


„podziwu wytrwałością znosi wszystkie, tak 


ciężkie braki czasów wojennych. Rząd szczegól- 


- ną uwagę zwróci na sprawy żywnościowe całej 


ludności, na sprawę zwiększania produkcji, 
jako też sprawę sprawiedliwego podziału za- 
pasów (oklaski), Obecny 
zakter _ prowizoryczny, Jego prowadzenie 
spraw nie powinno w żadnym razie wpływać 
ma rozwój naturalny: ugrupowań politycznych, 
lecz, przeciwnie, pozostawić wolne pole dzia- 


łania dla swobodnego rozwijania się w dal- 


szym ciągu działalności już przedtem podję-- 
tej, zmierzającej do stworzenia przesłanek 
politycznych dla przyszłej, bardziej szerokiej 
działalności przedstawicieli ludności. 
"Następnie prezes ministrów prosi parla- 
int. aby zechciał wierzyć w dobrą wolę rzą- 
du, oraz nie odmówił mu swego współdziała- 
nia, bez którego wszystkie zabiegi. okażą się 
bezowocne ku wielkiej krzywdzie dla wspólnej 
wszystkim ojczyzny (ożywione brawa). 


Kierownik ministerjum skarbu przekazał J 


parlamentowi projekt prawa, dotyczący podał- 


ku od zysków wójennych. Następnie parla- 


ment przechodzi do drugiego 2 prowi- : 


zorjam budżetowego, 


Mioma wydra u tajil Wia. 


Budapeszt, 26 czerwca. 


(Telegram W. A. T.). 


Doniesienie węgierskiej agencji telegrafi- 


tznej: 
Na dzisiejszem posiedzeniu: sejmu wę- 


. gierskiego hr. Tisza, podczas dyskusji nad pro- 


i nan 


jekiem prawa 6 udzieleniu pełnomocnictw, do- 
łyczących reformy: wyborczej, zgłosił wnio- 


sek kompromisowy, według którego chwilowe 


prawo głosu. otrzymaćby mieli tylko robotnicy 
przemysłowi, - podczas - gdy inne zasadnicze 
punkty reformy miałyby być odłożone na pó- 
Źniej. Minister oświaty, hr. Apponyi, odrzu- 
cil w imieniu rządu powyższy wniosek kom- 
promisówy. Oświadczył on © onastępuje: `Po- 


„wieloletniem rozważańiu, oraz w poczuciu od- 
powiedzialności przed Bogiem i przed ludźmi 
„oświadczam, iż godzę się:całkowicie na to, co ' 


powiedział prezes ministrów w swej mowie 
programowej: Rząd obecny jest rządem refor- 
my wyborczej. Razem z tą reformą rząd albo 
zwycięży, albo upadnie. ` 


Sejmowy blok reformy wyborczej p po mowie | 


hr. Appongi'ego zwołał niezwłocznie posiedze- 
nie, na którem stwierdzono jednomyślnie, że 
wniosek hr. Tiszy nie jest niczem innem, jak 
tylko rozpaczliwym wysiłkiem udaremnienia 
reformy wyborczej, oraz próbą uratowania sie- 


bie i całej partji konserwatywnej przed miaż-. 
- dżącym wyrokiem ` w yborców przy najbliższych 


iwyborach. | 
Komitet wykonawczy bloku reformy wy- 


borczej odrzuca jednogłośnie wniosek hr. Ti-. 


szy, jako usiłujący za pomocą podejrzanego je- 


dnostronnego zaspokojenia żądań robotników 


PC CYC OTOZ ATE AO Z AZ YA = 


a postawionej jako p 


udziełającej równych praw 


Pa OCE 


A a a led „yi poj. 


(Telegram W. A. Th ET 
Örgeii kanclerski „Nórddenische Aligemei- 
ne Zeitung" pisze: 
_Puszczony w obieg przeż koalicję, w inte- 
resie przedłużenia wojny frazes, o niemieckich 
„intrygach pokojowych”, popierany jest obec- 


nie przez paryskie „rewelacje“ -o niemieckiej. 
„kampanji pacyfistycznej”; © której wspomi- 


nał również franeuski prezes ministrów w ko- 


; misji parlamentu, przedłożywszy odpowiednie 


dokumenty. Dokumenty ie mają odnosić się 


również do afery Hoffmann - Grimm. Ponie- 


waż objaśnienia złożone przez pana Hoffman- 
na calkowicie wykazały, że krok jego miał swe 
źródło w jego inicjatywie prywatnej, wobec 
tego obecnie zabiegi paryskie mają najwidocz- 
niej ten tylko cel, aby steroryzować na przy- 
szłość wszystkie osobistości z państw neutral- 


| nych, które obcialyby z pobudek ludzkości 


pracować na rzecz przyspieszenia końca woj: 


ny. To, co w Paryżu opowiada się o agentach 


rządu niemieckie jest, oczywiście, czystym wy- 
mysłem. Widoczne jest, że pan Ribot — koń- 


czy „Norddeutsche Allg. Zeit“ — przy pomo-. 
-cy produkowania rzekomych dokumentów o 


niemieckiej 


~ zepchnąć na plan drugi pewną inną sprawę, a 


"gabinet nosi oha- : 


-bjęcia kierownictwa departamentu 
darstwa narodowego, nowowybranemu człon» 
kowi Rady związkowej Adorowi powierzono 


mianowicie sprawę tajnych traktatów - państw? 
koalicji i ich celów wojennych. 


Lo M mpa foinana. 


Bern, 26 czerwca. 
` (Telegram W. A. T). — 
-Poniestenie szwajcarskiej agencji telegra- 
ficznej: 


Zjednoczone zgromadzenie związkowe wy: 


brało w dniu dzisiejszym do Rady. związkowej 
468 głosami na ogólną liczbę 192 „głosujących, 
na miejsce Hoffmanna, członka Rady narodo- 


wej, Gustawa Adora, prezydenta międzynaro- | 


dowego komitetu Czerwonego Krzyża. i 


i imprtanntów szwajcarskie, 
A 'Bern, 26 czerwca. 
(Tel. własny „Grodz. Polski"). 


Doniesienie szwajcarskiej Ag. Telegr.: 
Po dokonaniu wyboru Adora na pałonka 


„Rady związkowej, przeszła ona bezzwłocznie 
'na temże posiedzeniu do obrad nad nowym 
pódziałem departamentu. Ponieważ prezy- 
dent związku Cchulthess jeszcze podczas ubie- 
glego roku swej prezydentury, w porozumie- 


niu ze swymi kolegami, wyrażał życzenie o- 


gospo- 


kierownictwo departamentu. politycznego, zaś 


. jego poprzedni departament z początkiem nad- 
;chodzącego roku przejdzie w ręce prezydenta. ! 
AR związkowej. 


Wa a fe] ugnyniete. 


z Sztokholm, 26 czerwca. 
- (Telegram W. A. T.) 
Z Petersburga donoszą, że minister Cero- 


telli. mial wyrazić się w obecności przedstawi- 

| cieli państw sprzymierzonych, że będą wypo- 
wiedziane wszystkie traktaty zawarte przez b. 
„rząd carski ze sprzymierzeńcami, ża wyjątkiem 

| traktatu londyńskiego z dn. 14 września 1914 

Toku. -Obecny rząd tymczasowy zawTze ze 8SWy- 


mi sprzymierzeńcami nowe traktaty, które 
uwzględnią wprawdzie najważniejsze interesy 


sprzymierzonych, ale też, z drugiej strony, w 


całej pełni liczyć się będą z nowem stanowi- 


skiem. narodu rosyjskiego w sprawashi wojny 


i pokoju. 


A toki sty rewiękiej, 
* Berlin, 26 CZETWCA. 
(Tel. Biura Wojiła). e 


W sprawie widóków oienzywy rosyjskiej . 


„Baseler Nachrichten* z dn. 24 czerwca piszą: 
- „Należy sobie zadać teraz pytanie, czy 


obecni władey koalicji, pomimo. wypowiedzia- 
nych mów, mogą ujrzeć jakikolwiek interes w. 


szybkiej ótenzywie rosyjskiej, niepowodzenie 
której dość łatwo daje się przewidzieć. Mo 


żliwem jest, iż Brusiłow z pośród - mas- -woj- i 
skowych utworzy. kilka armij, które będą go- 
towe do. podjęcia ataku. Jak ułożą się jednak | 
wewnętrzne stosunki Rosji, jeżeli przedsię- z 
wzięcie to nie będzie mieć powodzenia? Wów- 
„czas stałby śię nieuniknionym upadek rządu 
obecnego, i wówczas doszediby do skutku po- 
kój oddzielny. Wychodząc z tego punktu | 


widzenia państwa. centralne winny sobie tego 


EE a E OOE O A O 


: r-o L 8: xi L 


; przetiysłowych” zachwiać jedność loki, oraz 8 |» 
przeszkodzić szlachetnej demokratyzacji kraju, ` 


twe ZYD s 


- sa“ A z Aten: 


tu, Venizelos przedłoży swój program. 


8 


4 


PAEA E 


A 


. 
s 28 p ARA ; z 
aiiin POZNA npm > a Paa A AW E T a WC - 


o iż rośkaz. 2 wyraża wolę CER 
skiej. Dopóki posiada | - 
-on wladzę, nie dopuści on niet: do 'rozprzęże- 


Szości demokracji. rosyj kie 


nia w armji, która musi być silną, ażeby Rosja 


nie byłą znikąd zagrożoną; w zakończeniu Kie- 
"reńskij odwołał się do Finlandji i Ukrainy, 


ażeby wykazały one jedność Ww walce o wspól- 
ne szczęście i wspólny pokój. Co się tyczy 


-Armenji, Kiereńskij powiedział, iż nie można 


jej opuścić, bowiem - „stałaby, się. ona l"pem 
kurdów i turków. s; 


-Breni ili 1 mi ba 


Amsterdam, 28 Czerwca. 
(Telegram W. A T) o 
Stosownie do Rady udzielonej przez nad: 


komisarza Jonnarta, . salonicki rząd tymczaso- 
„Wy ma przenieść się z Salonik do Pireusu. Sil. 
ny oddział żandarmerji opuścił już Saloniki w 
„ubiegłą niedzielę, aby udać się do „Aten, któ- 
"re zająć ma wspólnie z nowymi- 
wojsk francuskich. W Prewezie wysadzono 


oddziałami 


na ląd oddział wojsk rządu tymczasowego sa- 


„ „propagandzie pokojowej” chce | lonickiego, oraz oddział MOB francuski ch. 


.„Denłatćos mujia ti jadać 


- Londyn, 26 czerwca. 
(Telegram W. A. T.). 


Doniesienie Biura Reutera: Do nTime- 


Natychmiast po zebraniu się parlamieżi: 
O 
ile będzie to możliwe, zaproponuje on, aby 
Grecja. przyłączyła się do koalicji, nie chce 
jednakże mobilizować : a l wbrew jej. 
woli. 


© ant " "Bien 


` Amsterdam, 26 CZĘJ CA, 

(Telegram W. A. T) 

Do „Timesa“ donoszą Z Aten, ż że w ubie- 
gla niedzielę w godzinach porannych fran- . 
cuzi zajęli dzielnicę Stadionu, mia o- 
roZ Nenei inne punkty miasta. 


kai a ponałaenie Gej. 


Berlin, 26. CZETWCA. - 

"del własny „Godz. Polski“), E 
Korespowdani sztokholmski. „Beiliner. Ta- 
geblatiu“ donosi, iż rząd rosyjski odmówił ka- 
tegerycznie wysadzenia swych wojsk, w Ate- 


„nach, bowiem nie chee. brać udziału Ww naru- 
| szeniu songer grece :. 


E M rosyjskie m ma 


` Berlin, 26 czerwca, 

(Tel. własny „Godz. Pols a 
„Vos. Zig.“ donosi: /. a: 
Wojska rosyjskie we Francji came z 
frontu zupełnie i przeniesiono je z obozu Mail- 


ly do obozu La Courtine : Pa Sppartamonaip 
Creuse) 


Btiary ataku po p vetm m l konf. 
5 o Londyn, 2 26 czerwca. 
(Telegram W. A. T) 
Urzędowo ogłoszono, że straty, owo. 
wane atakiem powietrznym na Londyn, w dn. 


13-ym b. m. s wynoszą: 157 žabiiy ch i i 432 ranio- 
nych. 


-Bapowiedź T ois any est tej. | 
(Tel włastiy „Godz. Polskiej. 


stępuje: 


Korespondent. „Berliner Tageblatt 9 A 
nosi z Rotterdamu pod data 25 czerwca co na 


_ Berlin, 26 czerwca. | 


„Times“ piszą: Aljanci podjęli | | sA Ś 
ofensywę wiosenną z ogromnemi oczekiwania- 
ami, na. które wypadki późniejsze rzuciły pe- 
wien cień. Tymczasem widoki powodzenia |. 
pod wieloma względami SĄ jeszcze dobre. Bry- | 


ko , pirejlilowi. Tone wio 
=$ eji była tylko wstępem do w 
ari i, jezeli Hindenburg 3 


-że Liezinghaj oświadczył gotowość. swoją obję 


Do Morning Post z donoszą 


cia stanowiska prezesa ministrów. Wątpli 
jest jednakże czy uda się mu utworzyć l 
net o trwalszej egzystencji: Raczej przeci 
będzie to gabinet przejściowy, dzo 
on miejsca nowemu gabinełowi, zł0ÓŻORE 
zwolenników partji wojennej. 4 
południowych. Chin brzmią EA i 
"wojska kategorycznie występują s $ 
prowadzeniu: wojny, sa ża: EA 


Hamat ngiti 


Petersburg, a czerwca, - 
„Wielki Sztab Generalny donosi 28 czerw 


* Front zachodni: Nad Stochodem - wy 
dowcy nasi ułożyli około wsi Pomochy - 
„szkodę, otoczyli: niemców, którzy zbliż 
ku nim i-obsypali ich granatami ręcznymi 
"W wynikłej potyczce niemców odpędzono: ba- 
gnetami. Gdy nadciągnęły posiłki nieprz 
jacielskie, wywiadowcy nasi cofnęli me do - 
swych poprzednich rowów. aa 
-~ - Na pozostałym froncie trwał ogień kara». . 
| binowy, który był szezególnie żywy. w okos 
asd Krewa. 
- Front rumuński: Ogień. karabinowy. 
Front kaukaski: W okolicy  Raygutu 
pod naciskiem naszych wojsk turcy coinę. 
swe prawe skrzydło o cztery wiorsty. wsteę: 
Pod Sakkizem- wywiadowcy nasi. dotar! 
do rzeki Abis-Hirvan i wymienili strzały: z 
nieprzyjacielem, który stanowiska swe- poige 
-da na mae w akolicy Bistanu. ae 


saa - Petersburg, 28 | czerwcdź A 
Wielki Sztab Generalny donosi: 22 CZETWy 
ca: KS ER 
7 Front szchóśni” i rumuński: Ogień kara 

OR i działalność lotników. - a 

Front kaukaski: Na południowym ` 
chodzie od Kalkitu oddziały nasze zaatakór 
Hay odcinek stanówiska tureckiego na półńóc 
nym wierzchołku pasma gór Atour (2) 
Wszystkich obrońców pokonano bagnetami, 


| wawóz i uczyniły dalsze postępy.. o 
Lotnictwo: Jeden z naszych. odw. Żnych 

| lotników, kapitan Krouten, postradał - życii > 

"W. chwili, gdy po powrocie z wyci: op 

czał się na placu lotniczym. a 

Podczas licznych walk z niemcami i a i 

strjakami kapitan Krouten zestrzelił 6 AJM ; 


A oa 


ców, które spadły w naszych i: 


- Komunikat włoski. - 


Rzym, 25 czerwca. 
elegrii Biura. Wolfia, a 
W nocy z dnia 23 czerwca jeden z z. na 

szych oddziałów wywiadowczych napotka 
wschodzie ad. Laghi (Posina) w Balassi sin, 
oddział nieprzyjacielski i zmusił go. do. 

wrotu, = Ę 
„Artylerja nieprzyjacielska "była we ! 7: 
szczególnie czynną na płaskowzgórzu Asia 
Na górze Artigara znowu zabraliśmy nie j) 
| Jacialowi jedno działo. - E 
Powyżej Audraz (Cordevole), po: <w 
'townem. przygotowaniu artyleryjskiem prże=. 
ciwnik zaatakował w godzinach rannych jed- 
no z naszych wysuniętych stanowisk naprze- 
ciw Setiteass. Atak ten powstrzymano. „wkrótce 
'a po kontrataku odrzucono niepi ja 

dotkliwemi stratami. RAE s 
Po walce w powietrzu niusiał wylio wać 
| latawiec „nieprzyjaciela w linjach nieprzyją- > 


komiat fal, 


Konstantynopol, 25 : Czer wi 
O wua kwatera donosi 24 CZETWCA: 
| Na froncie kaukaskim w Anis aty: 
odcinkach toczyły się oosaaacjąa znać 
nia potyczki ogniowe. - 


Na innych frontach h mie, zaszły żadne : mi 


Havre, 25 czerwca, 
iesi 24 czerwóa: 
rja nieprzyjacielska 


tańską ofensywę wiosenną należy uważać za | | Wa 


zakończoną zwycięstwem pod Messines, Kore- | ; 
spondent nasz przyznaję otwarcie, iż bez wąt- | ,  Oży 
„pienia odwrót niemców zmusił sprzymierzeń- To 
«ów do zmiany planów ich kampanji wiosèn“- ; 
wej. Jednak wszystkie korzystne. punkty, któ- > 
| re niemcy obsadzili pomiędzy Ypres a Reims 5 
pod koniec swego pochodu w roku 1914, do- 

stały się w ręce aljantów, a przytem. należy 

$ jeszeze oczekiwać okresu: czteręch 1 miesięcy po. 
życzyć, aby siłom Kiereńskiego i i Brusiłowa Po a 
wiodło się. pchnąć. masy do Sh rar ż 


EZ 


|: myślnoj pogody. Mamy „wszelkie dane: >. aby. ; à 
> | tyko | Sm m i 


żadnej ; 


Ramat Tromeni. a 


` Sziab armji wachodniej dona 
W okolicy jeziora Di 


kS Na wschodzie od: j 
-jaciel. skierował r nas 
„artylerji i kara 


z żeby zabrać głos, 
jeszcze bardziej; 
i gwarze zapanowuje wśród ńich- najzupełniej- 

„sze milczenie, które „się następnie narzuca ca- 

= tel Izbie. Mówca. czuje, że opiera. się o lity, a 

- -silny blok swych współplemieńców, stosownie -| 
-odo tego: zastosuje. się, rzuca słowa. namiętne i 


| ti i Wiehie. i 
z Wiedeń, 28 czer wea. 
W Pafiastbadia wiedeńskim ezési ‘siedzą 


zwartą kupą. Gdy. podnosi się. który z nich, a- 
ławy <czeskię zwierają się. 


po. chwilowym. szurgocie nóg 


- grozi Izbie. Gdy padną pierwsze wyrazy, Wy- 


-, powiedziane zwykle w .chropowatej 

„ częskiej, brzmią one dla. niemieckiej strony Iz- 

|... bg jak najstraszliwszd kakofonja. Potakują im 
„ „jednak ławy czeskie. począwszy od ociężałych 
~- ele pewnych siebie agrarjuszy, a skończywszy 
na zawsze _zdenerwowanych 
__- stwoweach lub: socjalistach narodowych. Gdy 
| penad ławami czeskiemi ukaże się teraz czer- 


-wona krwista twarz posła Stanicka, obecnego 


= przewódcy czeskiego zwiazku, wiedzą niemcy, 
wie i rząd, że w powie 


W taktyce swej czesi sa brutalni, w ataku biją 


KS „jak cepami, broniąc się, idą w zwariej groma- 


„ dzie. Żyją w krwi czechów stare tradycje tabo-. 


— "rytów. Z ezechami dla hrabiego Clama „walką 


o o była. nierówna. Musiał upaść, tembardziej, że 
- miał przeciwko sobie i polaków, którzy w 
6. Wiedniu zażywają. opinji polityków przebie- 
-= głych, mądrych a. konsekwentnych. Polacy: 

- kładli przeciwnika. wytwornie, 


|. się jeszcze nad. tm UPON polityemym hrabiego. 
— Glama. 


_czesi znęcali 


| Na jedneni: Z Gstatnich Poe Eek Izby by- i 
- ło sprawozdanie nad ir terpelacją, wniesioną. 


przez niemca 'Langenhahna: o zachowaniu się 
czechów w czasie wojny. Było to już po dymi- 


sji gabinetu Clam-Mavliinieca. Na tę interpelację 


chciał jeszcze odpowiedzieć: ustępujący mini- 


-ster obrony krajowej, generał v. Georgi. Ze- 


pić. 


rwała się burza. Nad ławami czeskimi wykwi- 


tła czerwona twarz posła Słanicka, który sta- 


nowczym i podnieconym glosem oświadczył, 


że do Fe nie o Generał „musiał usta- 


Óżest siedzą óbok „polaków, którzy zajmu- 
ją miejsce na skrajnej prawicy. W dotychcza- 
sowrych głosowaniach w Izbie z*tej strony. cze- 
si rzadko kiedy mogli spodziewać się sukursu. 


- Teraz. się to gruniownie zmieniło. I czesi i po- 
lacy znaleźli się w jednym obozie. Poskoczyli 
do niego i rusini i południowi słowianie. Mó- 


w się o słowiańskim bloku, który drogą na- 


-~ turalną już się utworzył; 10 bloku niemieckim, 


„mować. Siły -to` jednak, „nierówne. 


który obecnie na łeb na szyję zaczyna się for- 
Blok sło- 
wiański jest- pewiego. rodzaju. cutjosum. Po- 
minąwszy już to; że. polaków i czechów: rzadko 
widywano rażem —— - gwoździem «w nim są ru- 
sini. Ruchliwa'ich' gromada, siedząca w środ- 
ku Izby, wstaje teraz ze. swych ław, gdy w cza- 
sie głosowania podnosi się Koło polskie. To 
jest obraz dotychczas nie widywany. Rusini 


dotychczas w. wielu sprawach głosowali. tylko 
dlatego przeciw, że polacy opowiadali się za. 
_ Albo też bywało naodwrót. 


„Teraz „nastąpiła 
zmiana. Bywalcy parlamentarni chwytają się 


_ za głowy, gdy. widzą tego rodzaju objawy ar- 


kadyjskich stosunków. Gdy omawiane były 


sprawy. galicyjskie, bili równie dobrze brawa 


-sceach hańbowali rusini. 


razem z rusinami: polacy, jak w innych miej- 


"kiej Izbie posłów są jeszcze inne curiosa. W 


a 2 ET | 


grobi8 zapewne 
Że Daszyński 
siedzi w Kole polskjėm, inni zaś jego towa- 
rzysze partyjni chodzą w mundurach wojsko- 
wych. Gdy dawniej do sali wchodził rząd, 


dostawali socjalni demokraci nieledwie drga-. 
wek, krewki zaś Posel Renner, | 


- prawnopań-- 


zu wisi nowa burza. 


Obecnie w ausirjac- 


"obrócił by się, towarzysz. 
-Schuhmeier, gdyby wiedział, 


obok d-ra- 


mowie.. 


niemiecki, 


itak już dotychczas pełen wybojów, stanie się |- 
jeszcze bardziej karkolomnym i. niepewnym. 


T Diamaida = znany i zawsze ze złośliwych, 
głośno czynionych uwag pod adresem WYSÓ | 


-| kiego rządu. "Teraz temu towarzyszowi Ren- |- 
merowi ofiarowany był. portfel, i ten -skrajny 
socjalista, który się był. w. czasie. wojny ZNACZ 
| nie zresztą przekonał w kierunku nacjonali- 

'zmu, zapewne oczyma. duszy oglądał się już 
w pierogu minister jalnym. Ale nie wypada- i 


JIo, mu jeszcze narazie w ten sposób się: uko- 
stjumować. 


głos - Daszyński, 


stron różnonarodowi posłowie, ażeby nietyi- |. 
ko przysłuchać. się z dzikim temperamentem R 
| wygłaszanym wywodom, ale także dowiedzieć. | 
Się, co on też. „powie. 
 Śchlachtzitzęn”, 


i über” die. polnischen 


z Koła polskiego. Bon mots. Daszyńskiego 
na te i pokrewne tematy długo jeszcze . pæ 
tem krążyły po parlamencie, - 


księdza: Londzina. : 


steinem omawia różne: drolobydkie Sprawy 
krajowe. 


-połudziowi: słowianie zieszyji się doty 
czas bardzo dobrą opinją w parlamencie. Zda- 
je Się, że obecnie: popsuli sobie reputację u 
"niemców. Garść: „Jugosłowan” 


zachowywała 
zwykle spokojną rezerwę w austrjackiej Izbię 


posłów. W Budapeszcie zapewnie: okazywaliby 


znacznie więcej temperamentu. Dziś niepo- 


„miarkowane plany radykalnych. stronnictw 


nięmieckich |. 'wpędziły. ich do słowiańskiego 


"bloku, którego się stali rdzeniem. „podstawo- 


wym. Ku nim przemykają również najwięksi 
ich dotychczasowi antagoniści włosi a także i 
rumuni. Tych wszystkich popelinęła nawzajem 


sobie w ramiona polityka audytorów wojsko- 
ych w czasie wojny. Stało się tedy, że: stoją 


przeciwko sobie w gotowości bojowej z jednej 
strony Wszyscy słowianie, rumuni i włosi, to 


znaczy wszyscy nie niemcy —- z drugiej zaś 


strony wcale jeszcze nie skonsolidowany obóz 
który bezwarunkowo. nie stanowi 
większości w Izbie, nie mówiąc już o tem, że 
niemieccy demokraci socjalni w bardzo wielu 
sprawach z nacjonalistami niemieckimi nie 
pójdą. Wobec: takiego stanu rzeczy walka. bę- 
dzię. bardzo nierówna a grunt parlamentarny, 


-Hrabia Clam -Martinic potykał się na nim eig- 


politycznie nigdy nie podniesie, Obejmie po | 
-on między inymi: 
którego zadaniem będzie - „przeprowadzenie 


gle i upadł wieszcie tak skutecznie, że się już 


nim rządy. przejściowy. gabinet urzędniczy, 


-'w jaki sposób:im naurąga 
vi, przygważdżać będzie: różnych ` 'obszarników 


"Dziś Daszyński 
-głosuje razem z panem. kolegą "Abrahamowi- 
czem, «4 daw orskim jest za-pan' brat i wcale | TP 
nie wzdryga- się na widok sutanny Ślązaka, - 

Diamand odgryza się swo- 
im niemieckim towarzyszom partyjnym; któ- | 
„rzy radzi by go. widzieć w mundurze austrjae- | 
kiego leutenanta, i z panem kolegą Lówen- 


_0lonziwa! 


„Gdy dawniëj w Izbie zabierał |. 


zbiegali się ze wszystkich > Ki 
„one, 


budżetu i przygotowanie gruntu pod sesję je- | 


Sienna. Gorzki będzie żywot tego rządu. Nie 


mając za sobą większości, 


na dzień, z godziny na godzinę, o ile zaraz nie 


potknie, się o kamienie, które, już. przygoto- 
„wane, zączną mu czesi rzucać pod mogi. Tymi. 
kamieniami jest sprawa więzionego dotychczas 
bez sądu Klofacza i wniosek posła Wanieka, 
który się domaga natychmiastowego obsadze- 
nia mandatów po posłach zmażłych, ale tylko 


po zmarłych, bo w myśl tego wniosku, posło- 


wie żyjący, którzy, z. jakichkolwiek. powodów 


obecnie nie wykonują mandatów, mieliby wró-. 
cić do pelni praw poselskich.» : Do takich zaś: 
„posłów należą, choćby nie daleko szukając, i 


Kramarz i Raszin i Marków i wielu. innych, 
skazanych za polityczne „Przóiępówa w ciagu 
wojny. 


będzie on. musiał. AE 
manipulować sztucznemi konstrukcjami z dnia 


; pacji - 
"przez: władze: aństr, 


“prostu: 


sze, było przed rokiem niemożliwe.. 


„bezpieczenia wolności, - 


SNASASBA 


gti imk a pij I amid, 


<austrjacko - węgierskiej ` 


> -Nastroje włoski. 0 > 
~ „Netie Züricher ` "Nachrichten" 


-- Jak się doslea auy ze źródeł iato 5 
nyeh, -projekt samorządu ziemskiego dla oku- 
opracowany - 
złożony został Radzie | 
Stanu i, o ile nie zajdą: przeszkody nicprze- 
widziane, z końcem lipca zostanie Ró bia 
ny w życie. : 
SRA obejmuje Redy powiatowe i i gmin- ; 


oale. 


otrzymany z granicy -włoskiej Hst donoszacy, | 


że w pierwszych dniach. maja odbyly się w 


„większych miastach włoskich zamieszki, które 


ta i: owdzie , przybrały. poważny. charakter, jak qo 
mp: było w Mediolanie. -. 
Na skutek niewyśledzonej dotychczas agi- 
tacji usiłowano wywołać wielkie beztobocia, 

W Medjolanie rogr zueono liczne. broszury, 


tiomasząte włochom, $e rząd. Salandry popel- 


y łochy będą przez nich tylko tak długo cier- 
piane, dopóki kraj będzie chciał. - „walczyć: na 


korzyść obcych. państw. „Również tłomaczono- 
włochom, że nawet w. razie zwycięstwa pań- 
stwo.nie osiągnie wielkich zysków.. Wśród lu- 


du „panuje znużenie i niechęć do wojny 


wych. : przyjaciół, widząc, że Anglja i Francja 
myślą: przedewszystkiem o sobie... Misja ame- 
rykańska. „ obworzyła, oczy szerokiej. publiczno 


ści na powszechne ubieganie się o, miljony a- 
merykańskie. Niestety, włosi musieli się prze- 
'konać,;że podczas, gdy Frańcja i. Anglja dzia- 
laja w tym względzie ręka w rękę, Włochy, : 


które i tak.nie cieszyły się w Ameryce wiel- 
kim kredytem, muszą działać samodzielnie. 
Rewolucja rosyjska spowodowała wielkie przy- 
gnębienie. Rozczarowanie jest tak wielkie, 


jak wielką w fantazji włochów przed wybu- 
chem wojny była: potęga Rosji. 


Nie pomogą 


Włosi stracili zaufanie do swych sprzymie-. 
rzeńców,.' Obawiają. się opuszczenia przez no- ` 


mił wielki błąd przez zerwanie stosunków z | 
dawnymi sprzymierzeńcami; zod nowych sprzy-. 
mierzeńców nie można wiele oczekiwać, „gdyż 


najgłośniejsze wykrzykiwania partji wojennej. 


GATÓWNO ona, jak rząd dzisiejszy stoj” w obli- 


czu | za a | 


Se Bet tania. mii. 


ótawiiy. matęmatyk Russel vyol A 
jkżnckestet mowę na zgromadzeniu, 
miało bardzo burzliwy przebieg. R 


oW początkach wojny. niektórzy libe- 
talni” politycy wstydzili się naszego przy- 
mierza z caratem. 
Dziś rzecz ma 'się wrecz przeciwnie: 


„rosyjska demokracja z dniem każdym ma co=. 
"raz większe wątpliwości, czy nałeży łączyć 
się z zacofaną Anglją. Rząd angielski . ZMU= 
— SZOTiÓ wbrew jego woli do uezynienia - kon- 


cesji: na rzecz wolności i międzynarodowe» 


“go programu, co więcej ZMWISZONO go do re- 


dukcji celów wojity. 


które 


Gdy: Rósja wysunęła R program "bez ; 


aneksji i odszkodowań, wywarło to ciekawe. 
wrażenie na naszych mężach stanu. Poczęji 
"składać zagadkowe oświadczenia, np. na py- 
tanie: od kiedy zabór. terytorjalny nie jest. 
po. 


zaborem: tęrytorjalnym? Odpowiadali 
„WÓWCZAS, kiedy my to czynimy”. 
Mimo to musiał rząd nasz krók za krokiem u- 
stępować. Takie zgromadzenie, jak dzisiej: 
Wszę- 
dzie lud czuje, że jest inny, lepszy: sposób. Za* 
aniżeli przedłużać 
wojnę tak długo, aż wolność zaniknie", 
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niej brali udział, 


„dać. 


powiedzą się zapewne w tej 
dwuznacznie, my jednak pieknie dziekujemy z8 | 


„cze 


© pogł 0 nem RA Rui. 


| | „Sohtesische Zeitung” (z dn. 20. VI. 17) 
aada na konferencję sztokholmską i Wy- 
„drwiwa: socjalnych demokratów, którzy w 


Charakteryzuje ironicznie 
LEO) wśród kół socjalistycznych: 


„Nowy środek do sprowadzenia. pokoji ` 


Giri: trzeba nowych ludzi! Usuńmy Beth- 


„manna Hollwega i cały rząd, gdyż nieprzyja- 


ciele mu nie ufają i nie chcą z nim się ukla- 
„Nie pomogło to, że „Koelnische Zei- 
tung” piszę (pomimo: krytyki zasad „wyłożo-. 


nych przez Scheidemanna i Dawida) io „pod 


daniu“ się zasadom wyznawanym przez So- 
cjalną demokrącję. Poddanie się nie wystar- 
cza, muszą ustąpić mężowie, z którymi za» 
granica nie chce pertraktować”. a 
Wrocławska „Vołkswacht* ułożyła już 
nową listę ministrów: Kanclerz — hr. Be- 
renstorfi, sekretarz stanu dła spraw zagra- 
nicznych — Dernburg Erzberger, Stresemann, 
Dawid i Wurm jako dalsi sekretarze Stanu. 


-To nie ma być. kiepskim dowcipem, lecz 
jest. zupełnie poważnie pomyślane. Czy Erz- 


berger į Stresemann — dobrze czuliby się wo 


takiem towarzystwie — to ich sprawa, wy- 
kwestii nie- 


„nową orientację", 


anawa wani znow wh |: kj 


4 eko rosyj pia. 


W Nr. 186 gaz. „Russkóje. Słowo" z dnia 7 
czerwca znajdujemy następujące wiadomości '3 
różnych stron Rosii: 

Kijów: Otrzymano tu informacje, że w pow. 


. Klimowickim gub. Mohilowskiej w majątku p. Ko- 
szury-Masalskiego rozpoczęły. się zaburzenia a=. 


grarne. Włościanie sąsiedniej wsi Podporobki zas 
anektowali grunta należące do. p. Masalskiego, 
przepędzili 'z pól robotników, a następnie wtar- 
gnąwszy do- dworu, dokonali - rewizji w. poszukł- 


"waniu broni. Zabrawszy: trzy dubeltówki i tyleż 
; TO tłum oddalił się nie szcżędząć pos 
gr że i - 


Żytomierz: W miasteczku * Narodlicze, | pow. 


« Owruckiego płoną olbrzymie zapasy torfu wyto-. 
bionego na miejscowe potrzeby. Pożar trwa już 
„od tygodnia. Włościanie okoliczni odmawiają po 


mocy w akcji ratunkowej.. Dotychczasowe stra: 
ty przewyższają 100 tys. rb. 

Jekaterynburg: Okręgowi uralskiemu zagrażą 
głód. Młyny parowe w pow. lsieckim zaopatru+ 
jące w mąkę uralskie zakłady przemysłowe, staw 
ją jeden za drugim wskutek wyczerpania zapa- 


sów zboża. Obęcnie stanęło już 8 młynów. W 


pozostałych zboża do mielenia wystarczy zale» 
dwie do 15 czerwca: 


„Kijów: Główny naczelnik: kijowskiego okręgu 


wójennego otrzymał od naczelnika garnizonu mia- 
sta fzasławl w gub. zone telegram treści 
następującej: 


„Dnia 4 czerwca rzucona przez endome 


go sprawcę bomba, zabiła znajdującego się ną 


urlopie porueznika dzisiątego finlandzkiego pułku, 


'Gałężowskiego, oraz staszego pisarza zarządu na- 
lnika wojennego, Miszczuka. Raniony został re- 


-Terent Pawłow i 6 żołnierzy. Wybuch bomby Spo- 
wodował również śmierć lub ciężkie poranienie. 
SG w toku GE 


wielu osób NA, 


Wszystkich Pp. korespondentów na- 
jak również wszystkich nadsyłają- 


szych, 
cych do redakcji zawiadomienia, komunika- 
ty itp. upraszamy, aby listy adresowali tyl: 


ko: Redakeja „Godziny Polski", Warszawa, 
Warecka 7, — gdyż listy z adresami imien- 


nemi ulegają zwłoce, ze poked dla intere- 
sowanych. 


j że Aba jć 4 i Agus wow Z P -o9 coat sss a zy s aik a Z: er: 


St. T. Klonowski. 


153 i 

LU ii TADKZOW i: zk. 
me, gł -Zaś po wyniszczonych ziemiach Rusi mo- : 

- skiewskiej hulały swobodnie i bezkarnie ku-. 
l y hultajstwa z wojsk Lisowskiego i Sapie- 
hy i. kozackiej wolnicy drugiego Samozwań-. 
"ea, który, rozbiwszy namioty u bram Moskwy, 


w Tuszynie, czekał, ryćhłó li znękana bęzrzą» 


-À pobyt | JEGO, 
leś slanu i i fani 


oma 


4 


| "Lrzysta. Siada, lat dzieli I nas a pamięć: 
" pego w dziejach Rosji 1610 r. roku przelomo- 


wego w tak zwanej „epoce zamieszek”, któ- 


<a zasiadał wówczas - 
: osiągnąwszy- tron tarski „oszustwem, zdradą” 
-a mordem pierwszego Samozwańca „przebie-_ 


(grą w ciągu - lat kilku krwawo a burzliwie 
sa przeżywała. Ruś. moskiewska od chwili, gdy 
po śmierci hiedołężnego Teodora Twańowiczei, 
= ostatniego przedstawiciela na tronie. moskiew- 
„skiej linji Rurykowiczów, naówczas już pca- 
-= „rów. wszech-Rusi*, kołpak Monomacha włożył 
"na swą głowę „przebiegły faworyt, Borys Go-. 
<- dunow, torując sobie. drogę do tronu. wscho- 

<_"dnim, Rusi. obyczajem — po stopniach zbryz- 
a © ganych krwią - małoletniego: brata, ` 

a "Iwanowicza, dziesięcioletniego Dymitra. 
i zamku w ` Moskwie |. 
"piero, ` 


Teodor u 


"Na Kremlińskim ; 
-od dnia 29. maja 1606 r; 


gly, zlośliwy, zdolny li do intrygi, uparty a 


niedolężny: wobec. nieszczęść, co krok popel- 


- . niający błąd za błędem w rządach, głuchy na. 
BA, potrzeby kraju, hie myślący. © Wojsku, otoczo- 
©. By zgrują. nikczemnych zauszni 

asy ieg, który, zapomniawszy ‘o Bogu, Szukał. po- 


CY- W miepczošciach U. czartów, oddając: się 
al ją cara „MASTA: 


ków; aiegodzi- | 


ejewiez . Chworostinin i Iwan „Michajłowicz 


dem, otworzy mu ona. swe bramy. - 
A i od rubieży litewskich. ABA coraz 
krwawa ze szły echa. 
Z dnia na dzień. czekała strw ożona Mo- 
skwa hiobowej . wieści, że.oto paść może, : do- 


"linji Rurykowiczów nawet i oddani mu współ- 
czesni. pamiętnikarze, kniaziowie: Iwan An- 


| iwanowicza. Sżuyskiego, patoka suzdalskiej o 


bywany przez króla Żymunta III, Smoleńsk 


zanim wielkie wojsko : . moskiewskie, 
pospiesznie; da mu skuteczną odsiecz. > - 


dążą 


Łudzono- się jednak: nadzieją, že liczbie - 
a mocy tych zastępów. nie sprosta garść wojsk , 


szła wieść o pogromie. pod Kłuszynem. I do- 


dziejność dalszego „orężnego: oporu. 


-' I zachwiał się tron carski pod- Saiiyskini, 
- bo już następnego dnia z woli dumy bojarów 
stanęło w obozie polskim poselstwo moskiew- ` 
skie, prosząc o pokój, a: wraz z nim ofiarując 
<dron i: KOBA: carski królewitowi „Władysta” | 

s gawsai 1610: E. | 


wowi. . : 


gdy bohaterski i'szczęśliwy zwycięzca. 
hetman polny koronny,. Stanisław. Żółkiewski 
„stanął dnia 22 lipca obozem o milę: „od. bram 
jej, zrozumiałą całą grozę - sytuacji i bezne- 


„Rzplitej, śród których. szedł już. pomruk nies- 
zadowolenia, boć bez woli i zgody seymu Król. 
"Zymuant III prowadził wojnę. . "Więc nie: cheia- 5 
ła nawet narazie dać wiary Moskwa, gdy do-. 


a PINESTE ż EB à p ADO, O A A E E 


Zaś Ww samej. Moskwie: 1 na czele wzbirrzo- 


nego tłumu wdarł się na Kremlu do komnat 
carskich bojar, Zachar Lapunow, by-znienawi: 
„dzonemu carowi rzec: „Azali długo jeszcze za 
cię przelewać się będzie krew chrześcijańska ? 


Kraj opustoszał; . nie dobrego nie stało się 
przez czas twego panowania! Pożal . „się zagu- 


bie naszej! Złóż berło carskie, a my p sami: 


o sobie pomyślemy!”* 


"Gdy zaś słowa te, niesłychane ` dotad. w 
w -ciagu - dni ' 
dwóch nie przełamały uporu cara, tenże Lapu- : 
now, nie widząc innej możności pozbycia się 


niewolniczo - „uległej Moskwie, 


sprawcy. wszystkich nieszczęść, liczącego snadź 
jeszcze na jakąś nieoczekiwaną pomoc, posta- 
nowił «użyć siły. .I wykonał to bezzwłocznie 
zgodnie z wolą ludu, co tłumnie zebrany na 


wiecu za rzeką - Moskwa żądał pozbawienia 


cara tronu — postrzygł Szuyskiego i zamknął 


go jako cżerńca w Czudowskim monasterze. 


Bez cara ujrzała się Moskwa. Więc gdy. rozlo- 


"kowal się w niej Żółkiewski poszli pod Smo- 
leńsk do obozu. Zygmunta. III. wysłańcy dumy . 
bojarskiej, ponawiając prośbę o pokój io Ero. 


lewica Władysława: ną cara, 


„ Niestety, nie umiał. pojąć doniostosd. tej. 
propozycji król Zygmunt, inne snując marze- 
nia i plany, wbrew błaganiom wprost hetma- 


na Żółkiewskiego, który jeden omal tylko or- 


P E L e a a ROR OOOO JR 


lim polotem swej głębokiej myśli politycznej - 


ogarniał. sytuację, zdawał z niej sobie sprawę : 
-i stąd: pośpieszył z Moskwy pod Smoleńsk, za+ 
'bierając zę sobą byłego cara i braci Jego; by- 
osobistą. obeonośtią. wpływać na króla. 


„„Napróżne, Układy zerwały się, a były. ear- 
i bracia jego z romkara królewskiego w końcu 
p. oai de waw: 


nieniu, otoczony należnym: mu, 
carowi 
skarbu Rzplitej, która łożyła na jego utrzyma- 
nie miesięcznie po 230 złotych 20 gr. — sumę 


rzanina królewskiego, Zbigniewa Bobrownie- 
kiego, i straży. wojskowej w ówczesnej wsi Mo- 
kotowie, w dworze miejscowego wójta — Je 
Tzego Burbacha. = 

Bacznie strzeżony; w całkowitem odosob- 
jako byłemu 
szącunkiem i utrzymywany kosztem 


na ówczesne stosunki więcej niż znaczną, gdy. 
zł., gęś — 4 gr., funt słoniny 1% gr., zaś prze- 
ogółem osób 18 — omal do końca 1610 %. 

© Lecz raz jeden tylko, upojona sukcesem 


moskiewskiej potrzeby, widziała publicznie 
Warszawa więzionego cara, gdy, w sprawio- 


ski kosztował przeszło 553 za... 
„ludzkim dziwowiskiem 


nym z Mokotowa na. zamek warszawski. 
Gdy naresmie dobyt Smoleńska i, otoczo- 


ny nimbem zwycięzcy, powrócił król Zygmunt : 


II do Warszawy, aby uzyskać sankcję sejmu 
na prowadzoną wojnę, a sąd i środki pienięż- 
ne ną dalsze jej prowadzenie, jako jednego ze 


środków oddziałania na sejm postanowił użyć 
pri zj „oddania“ iu cąrs'i hraci onego. 


NENA i 


szawy. Tu umieszczono ich pod dozorem dawo- 


cały wół na targu warszawskim kosztowal 14. 


szło trzyfantowy bochenek chleba rżanego — ` 
-1.gr. — przebył car z braćmi i służbą własną, 


mych również na koszt Rzplitej szatach cen- 
nych, bo ogólnej wartości dla niego i braci w 
sumie 876 zł. 2i gr. przyczem sam ubiór caT- 


I macochy Fortuny stawszy się SRB 
jak o tem mówi Samuel ze Skrzpny Twardow- 
ski — wiezion był car w pochodzie tryumêal- 


few 


Kalendarzyk, 


Imieniny. D D zió: Władysława Kr. Weg. 
>o datiro: Wigilja. Leona II P. Ireneusza. 
Zebrania, Dziś o godz. 8 wiecz. zebranie wy- 
"poreze zgromadzenia sa man i peruka- 
Polna 66. 
O. godz. 7-ej wiecz. zebranie członków Tow. 
przemysłowców Król Polskiego (Chmielna 2). 


O godz. 8-ej wiecz. miesięczne zebranie członków 
: Tow. miłośników przyrody. 


Z Rady miejskiej 


; Z uwagi, że pod obrady wchodzi obecnie 
` budżet, prezydjum Rady miejskiej, po porozu- 
mieniu się z prezydjum komisji finansowo-bu- 
` dżetowej na posiedzeniu w dniu 22 czerwca 
uchwaliło urządzić 5 specjalnych sesyj cało- 


dziennych, składających się każda z 2 posie- 


dzeń. 

7 Pierwsze posiedzenie, poświęcone spra- 
wom budżetowym, odbędzie się już w dniu 
jutrzejszym, następne zaś we wtorki i czwart- 
ki w dniach 3, 5, 10 i 18 lipca. 


Pierwsze. posiedzenia zaczynać się będą 


o godz. 10 rano i trwać będą do godz. 2 po po- 
„łudniu, drugie zaś będą się rozpoczynały o go- 
, dzinie 5 po poł. i kończyły się o godz. 10 wie- 


czór. Pomiędzy godzinami 7 a 8 w obradach 


- nastąpi przerwa. 


; Pierwszy dzień, 28 b. m., przeznaczony 
został na dyskusję generalną, po której na- 


stapia rozprawy szczegółowe. p5 


p Po uchwaleniu budżetu, od 15 lipca roz- 
“ poczną się wakacje Rady, podczas których po- . 
„Siedzenia plenarne odbywać się nie będą. 
F „Gdyby pięć całodziennych rozpraw dla. 
«rozważenia budżetu nie wystarczyło, w takim. 
"razie w pierwszym i drugim tygodniu lipca, 


- zamiast 2, odbywać się będą 3 posiedzenia ty- 
, godniowo. x 


O ileby budżet przed 15 lipca uchwalony 
"nie został, dalszy tydzień poświęcony będzie 


* niu. 


< sesję dla spraw bieżących. 


- Wezorajsze plenarne Nei Rady 
| miejskiej. | 


rozpoczęło się o godz. 8 wieczorem pod. 


-przewodnictwem mec. À. Suligowskiego. 


Na porządku dziennym w pierwszej linji 


-znalazło się przedstawienie magistratu w 


„sprawie przyznania kredytu na dokonanie 
j „ niezbędnych urządzeń w zniszczonem przez 
„pożar tartaku miejskim, dalej wniosek rad. |  - 
| pod kierunkiem naukowym, wytrawnych Tze 


„ Ciszewskiego. w sprawie zapomogi dla Tow. 


bibljoteki publicznej, przedstawienie magi- | 
stratu w sprawie przyznania zapomogi rodzi- | -- 
"nie po zmarłym, zarządzającym taborem miej- 


„skim, oraz cały szereg spraw, których na 
*przedostatniem posiedzeniu ze względu na 
„brak czasu, rozpatrzyć nie zdołano. 

+ Obszerniejsze sprawozdanie zamieścimy 
W n-rze PORA: e 


Ki onika warszawska. 
© Z magistratu. 


Na EEEN wczorajszem magistrat- 


zatwierdził kredył dodatkowy w sumie 8.500 
„marek na reparację budowli oraz stajen straży 
ogniowej, a to z uwagi, że niezatwierdzenie 


„dynków, oraz zaciekanie wody w stajniach. 


Za 25 


„strat uchwalił przedłużyć kontrakt z Tow. 


_„Brijus” Zdrowie). Kontrakt ten dotyczy -ko-_ 
„tónji, znajdującej się w Otwocku, a wydzierża- 
;wionej w r. 1915 na pomieszczenie filji szpi- 


tala Jana Bożego dla obłąkanych. 
ko Wreszcie, zgodnie z wnioskiem „wydziału 
AT milicji miejskiej, uchwalono przyjąć 5 TO- 
‘jektu organizacji sanitarjusžőów. ` 


wi zdrowotności publicznej opracowanie pro- 


jktu organizacji sanitarjuszów. 


< Ohrześcjańskie Tow. ocłirony kobiet. 


Ę > Wezoraj odbyło się doroczne ogólne ze- 
Tow. ochrony. ko- - 
biet. Zebranie zagaiła kierowniczka Ośnia- 


branie członków. chrześc. 


łowska, poczem na przewodniczącego PR 
szono ks. kanonika Baczkiewicza. 
Sprawozdanie z działalności zarządu, o- 


raz sprawozdanie kasowe za rok sprawozdaw- ; 


czy 1916, jak również protokół komisji rewi- 
- zyjnej i preliminarz pnażeżowy na Tok 1917 
przyjęto i zatwierdzono. _ 

= Na wniosek ks. Bączkiewicza, - postano- 


: wiono internat na Polnej nr. 40 nażwać Sa | 


im, Henryka Sienkiewicza. 


"W. okresie sprawozdawczym dano pracę - 


1146 kobietom, z których 384 posad dla inte- 
ligentnych kobiet, a 818 dla służby domowej. 


Bilans za rok 1916 w  pasywach i akty- | 


wach — -232,077 rb., z. przewyżką dochodów 

o 7,1738 rb. Budżet na rok 1917 w aktywach i 

_pasywach ; — 182,400 rb., z deficytem 14,100. 
W .zawiadywaniu Tow. czynne są nast, in- 


stytueje: wydział pośrednietwa pracy, schro- 
© nisko dla przyjezdnych. (t. zw. hoteliki) <ogni- 
seminarjum dla nauczycielek | 
ludowych, kuchnie i herbaciarnie dla inteli- - 


ska domowe, 


gencji, opieka nad kobietami upadłymi t. zw. 
aee, przystanie. okręgowe przy 9 komi. | 


JH z, | Napiwki kelnerów. : 


„również budżetowi, i wakacje ulegną opóźnie- 


.-. _ Oprócz. ERREN sesyj - budżetowych, 
wypadnie w ich toku urządzić jeszcze jedna: 


"sprawozdawczym. 


i rodnicze, pod ogólnym tytułem „Co i jak zbie- 
‘raé na wycieczkach“ — cieszyły się niezwy- 
_kłem powodzeniem. Wykładów tych odbyto 5 


l 

| 
| wy fotografij, kryształów lodu, śniegu i szronu 
-ze zbiotów p. A. Dobrowolskiego, uczestnika 
"wyprawy: antarktycznej, oraz autora dzieła p. 
„sób projóktuje się wystawę tę P> na 
„jesieni. 


powiedniemi przemjami naukowymi. Na zakoń- 


a swr e*b eukru“ 
‘tego kredytu pociągnęłoby za sobą ruinę bu- | 


Na wniosek delegacji szpitalnictwa magi- | 


| si w.kraju lekarze chorób wewnętrznych, cho- 


zupelnie uzasadnione, gdyby opierało się na 
| chociażby przypuszczalnem obliczeniu dochodu 


eoD TENA 


e opieka Ww sipitalách. opieka nąd 


nieletnimi i Koła pon ae Obecnie 


śuokcjonnie ich 11. 


Herbaciarnie w ciągu roku 1916 wydały | 
| | gorących kolacyj 190,056, herbaty, kawy, mle- 


ka i chleba porcyj 316,856. Obiadów dla inte- 
ligencji wydano 165,790, w tej: Miczbie bezpłat 


nych 50,776. 


Wybrano przez aklamtację do zarządu hr. | 


„Marję Przezdziecką, kanoniczkę Zolje br. Rze- 
wuską, kanoniczkę Stroynowską i p. Geislera. 


„Na zastępcę p. Wozdeckiego; do komisji rewi- 


zyjnej ks. Bączkiewicza. araz PP. Madaliietje- 
go. i Kosińskiego. | Z: 


= Na ogólnem zebraniu związku kelnerów 
Porina o wnieść do Rady miejskiej me- 


| morjał w sprawie unormowania stosunku kel- 
 nerów do. publiczności, oraz do właścicieli 


zakładów gastronomicznych. Zapewniają oni,że 
dążą do podniesienia godności kelnera, jako 
„człowieka. Za środek, zmierzający. do tego, 
wybrali zniesienie napiwków od gości i żąda- 
ją zmuszenia właścicieli zakładów wspomnia- 
nych do doliczenia do rochunków gości 10% 


-dla kelnerów. Kelnerzy, zatrudnieni w restau- 


racjach, zgodzili «się na ten procent, zaprote- 


| sbowali przecież kelnerzy z cukierń i kawiarń,. 
którzy ze względu na małe rachunki gości za- 


żądali 15%, grożąc strajkiem powszechnym 


kelnerów w- razie, gdyby pracodawcy na wa- 


runki ie się nie zgodzili. Udział w naradach 
brał i poparcie w Radzie miejskiej. zapewnił 
kelnerom radny Arciszewski. 


CC, CE PCT a i 
` 


Prócz tego ogół kelnerów | związkowych | 


żąda, aby właściciele zakładów gastronomicz- 
nych przyjmowali do pracy jedynie kelnerów, 
zaleconych przez związek, który ma przyjąć 
odpowiedzialność moralną i maierjakią za ich 
postępowanie. 

". Sprawa ta wywołała, naturalnie, więlkie 


zainteresowanie w kołach cukierników. Nis- | 


którzy z nich oświadczają, że na warunki, PTO- 


ponowane przez kelnerów zgodzić się nie mo- 


gą i że w danym razie raczej usuną kelnerów 
ze swoich zakładów i zaprowadzą auge ko- 
bieca, jak to jest w Niemczech. = 

Prócz tego cukiernicy nie chcą zgodzić | się 
na ws WEDOREUALĄ powyżej załężność od ak 


Tow. miłośników przyrody. 


| Wczoraj odbyło się ostatnie przedwaka- 
cyjne posiedzenie członków Tow. miłośników 
przyrody. Posiedzenie zagaił dr. Sempołow- 
ski. Wspomniawszy o stracie, jaką Tow. po- 
niosło przez śmierć dra Ochorowicza, wezwał ; 
obecnych. dö uczczenią jego pamięci przez po- 
wstanie. W. dalszym ciągu przewodniczący | 
zdał sprawę z działalności Tow. W miesiącu 


' Odbyto szereg wycieczek przyrodniczych 


czoznaweów. | 
Urządzane staraniem Tow. wykłady przy- 


z przeciętną liczbą 75 słuchaezów. 
W. końcu maja nastąpiło otwarcie wysta- 


t „Wyprawy polarne". Na życzenie wielu o- 


| "Tow. Miłośników Przyrody wraz z Tow. 
„Uranja”. organizuje konkurs dla młodzieży 
‘na dobrze ułożone zborki przyrodnicze, z od- 


czeńie inżynier Korb pe pogadanke D. 


„Do chody lekarzy. 


Od jednego ze znanych AE otrzymie 
jemy informacje nastepujące: 

Z powodu wojny, dochody prawie wszyst- 
kich lekarzy warszawskich zmniejszyły się 
znacznie. Brak pacjentów uczuwają zwłaszcza 
ci lekarze, których - praktyka opierała się na 
przyjezdnych z prowincji a nawet z Rosji. Ta- 


"ką włąśnie praktykę, posiadali w Warszawie” 


głównie najgłośniejsi chirurdzy i. najsłynniej- 


rób oczu i uszu. Dochody wielu głośnych le- 
karzy - specjalistów zmniejszyły się o 50%, a 
u kilkunastu nawet o 75%. 

Dawniej lekarze płacili jedynie podatek 
mieszkaniowy: Obecnie w czasach, dla nich 
tak ciężkich, magistrat, zajęty nieustannie. 
wyszukiwaniem nowych źródeł dochodów, nie 
zapomniał także i o lekarzach. I oto w tych 
dniach lekarze otrzymali od magistratu wez- 


wania o zapłacenie podatku repartycyjnego 


od dochodów. Opodatkowanie - lekarży byłoby 


w roku ostatnim, gdyby zażądano od nich dė- 
klaracji co do dochodu i gdyby te deklaracje 


nawet poddano zaopinjowaniu przez osobę, 


Jub: przez instytucję, znającą stosunki sea 
skie. | 


Ale magistrat tego nie zrobił. Co gorsza, 


za podstawę nałożenia. podatkń repartycyjne- 


go wziął nie pierwsze miesiące r. 1917, nawet. 


nie rok 1916, a więc okres wojenny, lecz lata 
| 1914 i 1015, kiedy to lekarze me dochody 


znacznie większe. j 


. _ Podatek, nałożony przez magi istrat się jet | 8 
| wcale niski. Jeden ma zapłacić 80 mk. drugi ' 


140 mk., trzeci aż 550 marek. Najwyższą sumę. 
w tych trzech przypadkach ma płacić lekarz, 
który z powodu wojny stracił 75% dochodu a 
„w dodatku jost aaan spia ieg 


i 


f 

| 
| 
pa: 
| 
$ 

l. 


ro Ls zd i. 


pobierającym nie cate 5 „000 marek płacy rocz. 
mej. | 


Zakłady. gazowe o pod arządem sedli. 


-Na pósiedzeniu wczorajszem. magistratu 
przyjęto do wiadomości zawiadomienie ze 
strony, rotmistrza Hilgenstocka, datowane z d. 
12 b. m... komunikujące, iż > gazowe 
wzięte zostały pod zarząd ogólny. . 


Bilety tramwajowe dla pracowników miej: 
a> „skich, | 


Wobec nieudzielenia alona biletów. 
tramwajowych dla. pracowników - miejskich 
na drugie półrocze: r. b., magistrat uchwalił u- 
chylić decyzję swoją, dotyczącą podziału bile- 
tów. Pragnąc. jednak zachować: nadal- ulgę 
tramwajową: dla pracowników miejskich i 
zważywszy, iż istotna dotychczasowa strata. 
miasta w biletach 15-rublowych rocznych wy- 
nosiła 17 rb. 50 kop. na bilecie, magistrat u- 
chwalił przyznać dopłatę.w sumie powyższej 
dla wszystkich tych, którzy sami wykupią bi- 
let na drugie półrocze r. b. * Postanowiono 

przytem ograniczyć liczbę tych. biletów do ty- 
siąca sztuk, oraz wnieść dodatkowo 17,500 rb.,. 
czyli 37,800 marek, jaka kredyt « do budżetu na. 
rok 19i 2/48, SĘ | | 


"Kolejka do Miłocin. 


Rezultatem w ycieczki 


Młocin, co znacznie pódniesie wartość tego 
majątku- miejskiego i gruntów okolicznych, 
które zresztą już przez zniesienie obozu woj- 
skowego na Bielanach zyskały wiele na war- 


tości. Dla Warszawy budowa kolejki ma rów- 


| 
f 
| 
| 


nież doniosłe znaczenie, - 
bowiem rozrost miasta w kierunku, który daw- 
niej wszelkie plany wyklnczafy, 


Sprzedaż biletów. kolejowych. 


Na dworcu Wara Wiedańsiami powstaje 
często, zwłaszcza. przy odchodzących jeden po dru- 


gim pociągach, natłok przy kasach biletow. ych, a to 


wskutek tego, że jadący częstokroć mniemajaą, że 
bilety. muszą być kupine- w- godzinach tuż przed o- 
dejściem pociągów. Przeto zwracamy uwagę na to, 
że opi można nabyć każdego czasu, póki kasa jest 


otwarta. Bilety ważne sa w dzień nabycia i następ- 


nego dnia. Zaleca się tedy. kupować bilety na po- 


ciągi ranne już dzień przedtem. Szczególnię nadają 


się do tego na dworcu Warszawsko-Wiedeńskim go- 


dziny od 9 do 11 przed południem i od 3 do 5 pp. 


Okres ważności biletu nie przedłuża się przez ku- 


powanie wcześniejsze, to: znaczy, że podróż must : 


być zakończona do pólnocy: dnia następnego. 


s - Karty na chleb i i żywność. n 


ÓW peleka. Z coraz częściej zdarzającymi 


się zagubieniami kart na chleb i żywność, na- 
czelnik M. M, polecił wszelkie zgłoszenia osób 
prywatnych o zagubieniu tych. kart dla nich 


'przez rządców domów, jak również zgłoszenia í 


samych rządców sprawdzać co do samego fak- 
tu i okoliczności, w jakich karty zostały zgu- 
bione, a następnie „dochodzenia przesyłać do 


' decernatu administracyjnego M. M., celem po-- 


ciągnięcia winnych do odpowiedzialności. 


ooa w sprzedaży chleba kartkowego. b 


—Weelu ukrócenia nadyżyć piekarzy, zaj- 
mujących się wypiekiem chleba karitkowego, . 


Komisja rozdziału mąki i chleba przedsiębie- 


rze szereg reform, mających na celu uniemoż- 


liwienie tych nadużyć. Ww pierwszym rzędzie 
wprowadzono już taką inowację, że sklepy 
miejskie, oraz tanie kuchnie i herbaciarnie 
wzamian odpowiedniej. ilości kartek na otrzy- 


many chleb, dają. piekarniom tylko pokwito- 


wania z odbioru chleba, któremi te muszą u- 
sprawiedliwić rozchód wydanej im do wypie- 
ku ilości mąki. Kartki zaś na. chieb, sklepy, 


jadłodajnie i herbaciarnie przedstawiają Ko- 


misji same bezpośrednio. Następnie chleb kart- 


członków - Rady 
miejskiej i magistratu do lasku młocińskiego. 
1 ma być przyśpieszenie budowy kolejki do 


przyśpieszyło by ło- 


| 
E 
| 
z 


+ nr. 41 m. 6. Biuro rakomaadawać będzie czeladn 


i wyborach, pp. Diekstein-Natansohn oświadczy. 


kowy ma być sprzedawany wyłącznie w skle- 


pach miejskich i miejskich zakładach maso- | 
wego odżywiania. Z powodu tych reform nie- | 
które piekarnie, dorobiwszy: się przedtem, 


znacznych majątków, obecnie zamykają swoje l 


„pracownie, 


tych warunkach wypiekiem chleba KArikowe: 
go nie jest „inieresem”. 


v 
O chleb. 


w sklepach nie moga nabyć chleba za kartkami, 


wyższej, w tych samych sklepach chleba jest gosyć. 


Łączenie się kooperatyw robotniczych. 


Podniesiony swego Czasu projekt połą- 
czenia największych kooperatyw robotniczych: 
„Metalowiec“, „Robołnik* i „Związkowiec“ 
jest już bliski urzeczywistnienia. 
trudności na drodze ku połączeniu zostały 
prawie usunięże. W celu ostatecznego zała- 


będzie się wspólne posiedzenie zarządów po- 


szczególnych kooperatyw. W razie przyjęcia 


projektu zostanie obrany jeden: zarząd, który 
też poprowadzi sprawy AD AE Koopera- 


a 


Ziemniaki kwitną. 


mai i PZ plon. dobry, 


. _ Szacowanie strat. 
"Na prośbę Tow. opieki nad żydami, 


wojny, "wznowiono: działalność komisyj, szacujących 


;, Poszko. 


Straty. wojenne w 29 miasteczkąch, gdzie na. koszt 


iowanych będą nadal czynne. 


; : Siedka 


podczas gdy bez kartek, ale po cenie krotnie. 


twienia sprawy tej, w przyszłym tygodniu od- 


„Wkrótce też j: 
l czas, maa biura omieyj w Łukowie, | żę 


uważając, że zajmowanie się w | 


erę NĄ taa w POJ, ABP NA 


Wszelkie 


W okolicach Warszawy pola ziemniaczane pos ji 
kryły się po deszczu piękną. aang. Ziemniaki kwi > 


. ae 
e z py o 
pot. „OB 


| ofszaśni 
| wysłał do Rosji; tak w: ięła | 
zażyła w £elach. gai 


o w celu przeciwdziałania wyzyskowi po 
'dników, otwiera dn. 1 lipca biuro posrednici 
- pracy dla krawców, zarówno cechowych, jak 


M a w maa ri 


nych: na rzecz kwesty na Palestynę, komitet w 


teatralne. na ten cel. 


W ostatnich dniach ludzie znowu -Barzókiją, że należy, iż młodzież do lat 16, nawet X 7 towa- 


B Na posiedzeniu. wczorajszem m 
chwalił, na wniosek wydziału szkolneg 
płacić 54 tys. marek 28 szkółom poc 

| tytułem zapomogi, za czas od qiia 

do 31 lipca r. b m OE ych 


Ni owe Tiaki 


Wydział szkolny. pemi sie a ‘poz 

hym na głosy prasy, w Której nieda 

szereg iokalów na szkoły nie odpowiednich. 
nie wydział nie odnawia upływających koni 
najmu Sow NA i Sakn: nowych, 
szych. TA : 3 


Zaświadczenia ula dezyntoku y 


| Zaświadczenia prywatnych zakład: 
zyniekcyjnych, bądź wydawane na 3 
bądź w sprawach związanych z odada 
nie mogą być uznawane za miarodajne 
nie zaświadczenie miejskiego zakładu - 
iekcyjnego (Spokojna 15) ma znaczeni nig 
dowe. 
+, Dom izolacyjny na Pradze. | 

t Naczelnik M. M. polecił p. komisat 
wydać odnośne zarządzenia, aby osoby. 
gające izolacji, kierować do domu izolac; 
go na Pradze, gdyż w domu tym, otworzo 
z wielkim kosztem dla miasta, jest prawi 
wsze bardzo dużo miejsc eni dze R. 


| Zegar miejski. 


w sprawie zainicjowanego przez Ra Í 
miejską projektu urządzenia zegara, dostęj p- 
nego dla ogółu mieszkańców i wskazującegi 
czas obowiązujący, magistrat uchwalił przy, 
„w zasadzie propozycję firmy. zegarmistrza 
skiej I. Lilpop. co do wypożyczenia od ni 
chronometru. ' Zobowiązanie magistratu : 
być zawarte na czas do nastania warunk 
normalnych. Zegar będzie wystawiony w 
nie sklepu p. lalpoba" na użytek pzzesh 
_niów. : A 


Niezwykły iés księżyca. i 
Nów księżyca w czerwcu przypadu w nocy 


z wtorku na środę, 27 b. m. punktualnie v g - p 


1-ej. Taka godzina równa bez minut i seku do 2 


zdarza się raz na 1080 miesięcy, Podobny.czag E 


okrągły było w nocy z poniedziałku na wtorek — 
w marcu 1630 r t. j przed 87 laty, A 
"Pośrednictwo pracy. u krawców. s 
Urząd śiarszych zgromadzenia krawców w W 


cechowych, w kancelarji urzędu na Krak. "Przed 


ków i terminatorów >> dnia a NE od > 
eż S de 11 rano, || SAO 


Goście. 2 


Do Wamiwy. pizyjechał: głośny z z'szowinis 
nego. wystąpienia: w prasie niemieckiej Kaplunet 
gan i prof. Bobernheim. mowie, ci R 
„instytucję żydowskie. 


` Wybory do gminy. = 


„Moment* donosi: „Na 
siedzeń gminy 


jednem z ostatnich po 
żydowskiej, na którem mówio: 


nie postawią swej kandydatury do pe 
rów. [o samo-oświadczył adw. J W A 
„Pos sałosię do dymisji. i 


-Akeja palostyńska. 


‘Presa żargonowa donosi, że w celach ści 
ści w Warszawie pół miljona odezw, kilka ty 
plakatów i broszur. . Odbędą się też przedstawi 

„Od d. 38 do 5 lipca odbęd: 
się w *Warszawie konierencja delegalow s sionist 
chasydów i ortodoksów. - 


` Tylko dla dorosłych. » 


- Śwwierdzonć, że mimo odnośne. przepisy, 
niektóre teatrzyki i kinematograł - nie 
strzegają zakazu. dopuszczanią na pe 
dowiska młodzieży. Wobec tego naczeln 
m. nakazał podwładnym. sobie 
wzmocnić nadzór w tym kierunku i 


rzystwie rodziców nie ma Prawa uzgani} na 
widowiska zakazane. > 3 l 


W Śadkiodiniepa, a miesiącu ueządzona t bę 


da sin Śr w. dor? 


trwają przez Jipie 
kierownikiem będ: 


jednak Z. dowiedziała się, . 
żonidy i dzieciaty i rodzinę. ś 


- _biórce oficyny domu nr. 10 przy ul 


(| „Dzieci Waniuszyna“ (g. 7.30). 


— Wązki. : 


w spr 


- lony. Przegląd wypadł pomyślnie, ptaków bo- 


„wiem wyżej wymienionych nie znaleziono. . | 


A | edza“ w dzierżawie. 


CoC Magistrat uchwalił 


a w. „Nędzą”, położóny przy ul. Okopowej.. 


- Wczoraj około godz. 3 po poł, zajęty przy roz- 
spadł z rusztowania z wysok. ść TYSZ 50. 
» spadł z rusztowania z wysokości 8 piętra i 
> lukt? się tak fatalnie, że gó w.stanie agonii odwie: 
-= -Mono do szpitala Przemienienia Pańskiego. Osobi- 

ę gtości i adresu ofiary narazie nie ustalono. 

X 7 _ Na gorącym uczynku. | 

- Nocy wczorajszej „do stajni, należącej do Boru- 


-© — gha Nagla (Solec 47) dostał się złodziej, i zabrawszy 


stamtąd liny, powrozy i dwa pasy skórzane, war- 


z łości 875 marek, usiłował przez parkan wydostać się 
ba ulicę. Spostrzegł go jednak stróż nocny Józef 
„Wardziński i przy pomocy. posterunkowego zatrzy” 


mał i sprowadził wraz z łupem do komisarjatu. 
|, Jak się okazało, zatrzymany nazywa się Jan Za- 
| bawski, zamieszkały przy ul. Czerniakowskiej 116. 


| płużył on w swoim czasie u poszkodowanego Nagla. 


vo Liny i pasy zwrócono poszkodowanemu, Za- 
bawskiego zaś przesłano do policji kryminalnej. 


Kary na dorożkarzy. 
a. Ostatnim rozkazem dziennym naczelnika mili- 
- Hi miejskiej, siedmiu dorożkarzy, za rozmaite prze- 
_ Winienia, zostało skazanych na kary pieniężne od 
è mk. 50 fen. do 20 marek, jeden zaś, za odmowę 
dy z żołnierzami armji niemieckiej — na trzy 
{ni aresztu EO ROR 
R e. 2.30 OB 
Ucieczka ze szpitala. 
| Przysła 
18-letni Mieczysław Lipiński, wychowaniec schroni-. 
przy «!. Smolnej nr. 8, zbiegł z poczet" "i szpi- 
talnej. í o za 
| — Kradzieże. - k 
-= Aleksandrowi Kamińskiemu, Brudrowska — 
dom własny, skradziono garderobę i 240 rb. gotów- 


o ką. Straty poszkodowany ocenia na sumę 5000 mk. 


Systematyczna kradzież. a | T 


AT Dopiero w tych dniach stwierdzono kradzież, 
jakiej dopuścił się niewykryty jeszcze złodziej w. 
„mieszkaniu p. Izraela Bachracha przy: ul. Kotze- 


buego nr. 10. P. B. wyjechał w r. 1916 do Rosji, 


pozostawiając mieszkanie zamknięte pod opieką 


ewnych. Z mieszkania wyniesiono wszystkie 


= srebra, garderobę, bieliznę i t. d. Rodzina okra- 


dzionego oblicza wartość tych przedmiotów na. 
10.000- marek, =i 0: sy) seo Z lai 


Dziś i jutro w teatrach, 

Teatr Wielki. Dziś opera Verdiego _„Vio- 
'ldetta", jutro „Cyganerja* Pucciniego, w której wy- 
stąpi p. Jadwiga Krużanka (pocz. g. 7.30). 
- Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro ciesząca się 
powodzeniem sztuka B. Gorczyńskiego „Wyzwanie“ 
(poez. PO: | 00-105 > 
|<. . Teatr Letni. Dziś i dni następnych sztuka De- 
gourcelle'a „Dwaj malcy* (g. 7.30)... = 00 0000 
< Teatr Nowości gra dziś i jutro operetkę-wode- 
wil „Kordula“ (g. 7.30). j n 
` Teatr Polski. Dziś i jutro sztuka 


| Teatr Mały. Dziś i jutro komedja Perzyńskie- 
- go „Idealiści" (g. 8 w.). m 


W Bagateli operetki: „Skutki miłości", „Dam-- 


ski krawiec“ i „Dama w czarnym szau*. 
|. Teatr Praski, Dziś przedstawienie zawieszo- 


i jańska”, W - 


- Nekrologja. 
©- Prakseda z. Janiekich Kulczycka, "wdowa, lat 
97, zmarła 25 b. m.. Nabożeństwo żałobne odpra- 
„wione zostanie we czwartek 28 b. m. o godz. 10 


<- Â pół rano, w kościele Przemienienia Pańskiego 


(Chłodna 9), poczem nastąpi eksportacja zwłok na 

. gmentafz powązkowski. A xa 
i > Zbyszek Kościałkowski, lat 8, zmarł 24 b. m. 
w Nowym Dworze. Nabożeństwo żałobne odbędzie 


> . się w kaplicy na Powązkach jutro 28 b. m. o godz. 


"100 i pół rano, poczem nastąpi eksportacja zwłok. 
|. Z Goltrów Stefanja I voto Koszowicz, II voto 
“Fiszer, obywatelka m. st. Warszawy, lat 76, zmarła 


24 b. m. Nabożeństwo żałobne odbędzie się jutro . 


28 b. m. w dolnym kościele W. W. Świętych o g. 
iij rano, poczem — eksportacja zwłok na Po- 
j Andrzej Chrempiński, sekretarz komisarzy rzą- 
„dowych, lat 49, zmarł 24 b. m. Nabożeństwo żało- 


:bne o godz. 10-ej rano — dziś, w kościeel św. Ka- 
n Irola Boremeusza; eksportacja zwłok na cmentarz 


, E E 1 i pół po po o 
Stefan Małecki, ‘słuchacz politechniki lwow- 


> s skiej, zmarł 18 kwietnja w Łazórkach, pochowany : 
- 20 kwietnia w Jakubowie. Dziś nabożeństwo ża* 


- łobne w kościele św. Krzyża o g. 8 i pół rano. 
© słobne w kościele św. Krzyża o g. 8 i pół rano. 
ocjo A Romanowskich Izabella -Janowa Gromadz- 


ka, lat 68, zmarła 25 b. m. Dziś nabożeństwo ża- 
jłobne w kościele św. Florjana na Pradze o godz. 
/ ql0-ej rano. Jutro-o g. If-ej rano w- kościele św. 


-Karola Boromeusza (na Powązkach), poczem eks- 
portaa iwłok 00 5a dj 
67 Władysław. Piotr Dąbrowski, prawnik, lat 54, 
24b: m. 


Św. Barbary 


wypuścić w dzierżaw:: ņ lac 


y na kurację do szpitala św. Łazarza. 


Dziś o. godz. 10.1/pół rano nabożee - 
Ee - Eksportacja zwłok. 


roku 1916 byli pomocnikami 
„b. urzędnika banku handlowego w Warsza- 
„wie i Stanisława Żdżarskiego, 


art. 427 kod, karn. SROOCRZE CE 

Pierwszy zajął miejsce na ławie oskarżo- | 
mych Tadeusz Żdżarski, magister farmacji, 0-. 
statnio pracownik apteki homneopatycznej, li- | 


 Szący 54 lata wieku. Drugim z kolei był Stani- | sędziego Pionika skazał wczoraj Josku Weba, 


' właściciela dystrybucji przy ul. Kupieckiej, u 
„którego wykryto 234 ialji kart do sry. nie- 4 


| 4 wydział karny sądu okręgowego rozpo- 


zawał wczoraj sprawę 8-ch osób, oskarżonych 


sław Kazoń, z zawodu aptekarz, ostatnio wsp%i- 
właściciel fabryki wód mineralnych, istniejącej 
w Warszawie przy ul: Wiłcżej nr. 


strzeniec poprzedniego oskarżonego, pracujący 


„ Wszyscy trzej oskarżeni zajęli miejsce, o- 
dziani w zwykłe ubranie więzienne. > 
- Prokurator zarzucał wsżyć 


Romana Tyszki, 
litograta (ska- 


 zmych już przed paru miesiącami) w popełnio- 


nej przez nich zbrodni fałszowania rubli. Za- 
rzut konkretny ujęty był w ten sposób, że 


„właśnie w kantorze fabryki wód. mineralnych 
"przy ul Wilczej odbywało się 


> się przez parę dni 
drukowanie falszywych rubli. | 2. 
-_ Oskarżeni nie przyznali się do winy, ` 

Kazoń oznajmił, że. nie przypuszczał by- 


najmniej, by Stanisław Żdżarski kłamał, gdy, 
prosząc o oddanie mu części lokalu fabryczne- 


go na parę dni, zapewniał, że idzie o wykona- 
nie wynalazku wielkiej doniosłości, który uła- 
twi ludzkości przetrwanie wojny; uwierzył i 
zgodził się dać lokal; przypuśzczał, że idzie tu- 
taj o jakąś sprawę koónspirącyjną. Dopiero 
później, po zajęciu lokalu przez Żdżarskiego, 
gdy współoskarżony, Tadeusz Żdżarski, zwró- 
cil mu uwagę, by był ostrożny wobec brata je- 
go, Stanisława, gdyż ten jest zdolny do wszy- 


stkiego, Kazoń zażądał od Stanisława Żdżar- | 
skiego, by wpuścił go do pokoju, w którym: 


maszyną pracowała, lecz spotkał się z odmo- 
wą i obietnicą, że wszystko będzie” usunięte. 
Później okazało się, że Stanisław  Żdżarski 
istotnie zaprzestał pracy, lecz maszyny ukrył 
w pomieszkaniach fabrycznych. Dopiero post 
factum przekonał się Kazoń, że w. zamkniętym 


pokoju Tyszka i Stanisław Żdżarski przy u- 


dziale kilku jakichś 
karty chlebowe. > p l 
Tadeusz Żdżarski zeznał, że przychodził do 


żydów drukowali fałszywe 


kantoru fabrycznego raz tylko, by ostrzedz Ka- 


zonia przed swym bratem; w tem, co się dzia- 


„ło w pokoju, żadnego udziału nie brał. 


„Najdienowa 


Już na 5 lat ciężkiego więzienia) ` zeznaje, że 
| wynajął od Kazonia lokal: za cenę 25 rubli | = 


fabryce Kazonia, można produkować dzien- 


śląd, świadczący, że drukowano ruble. 


-nia, dla Szczerbińskiego — rok więzienia. 


„rzucić tylko niedoniesienie, wobec tego je- 


_ Wreszcie 18-letni Szczerbiński zeznał, że 
o niczem nie wiedział; wuj Kazoń poprostu 
kazał mu przez kilka dni nocować nie w kan- 
torze, lecz gdzieindziej; o robiono w kanto- 


rze, nie wiedział, gdyż go tam nie wpuszczańo. | 
Stanisław Żdżarski, brat pierwszego z o- | 


skarżonych (wyrokiem prawomocnym *kazany 


dziennie, mówiąc, że będzie tam „nielegalna 
robota“: drukówał nie ruble, lecz kartki chle- 
bowe. Następnie na skutek żądania Kazonia 
maszynę spakowano i złożóno w komórce. 
_Zbadani w charakterze ekspertów pp. Sta- 
nisław Czosnowski, właściciel drukarni pod 
firmą „Bukaty* i Franciszek Bielawski, gra- 
wer, zeznali: na maszynie którą znaleziono w 


nie od 1500 do 2000 rubli; żadnych śladów, 
aby na maszynie tej drukowano karte chlebo- 
we niema, natomiast na jednym z kamieni jest 


"Świadek, Janina Gebel, zeznała, 


Kazoń chciał się truć; można było wyrozumieć, 
że wiedział o tem iż w fabryce jego drukowano 
ruble. EEEE 

Prokurator l 
stkich trzech oskarżonych za dowiedzioną i 
wnosil: dla T. Żdżarskiego — 2 lata ciężkiego 
więzienia, dla Kazonia 5 lat ciężkiego więzie- 


- Obrońca Tadeusza Żdżarskiego wnosił o 
uniewinnienie: Żdżarskiemu można było za- 


dnak, że jednym z winowajców był jego brat, 
Żdżarski nie miał obowiązku doniesienia i w 
myśl art. 170 odpowiedzialności nie podlega. 
© Dwaj obrońcy Kazonia wnosili o uniewin- 
nienie, dowodząc, że Kazoń został wprowadzo- 
ny w błąd przez Stanisława Żdżarskiego; gdy- 
by wiedział, że na maszynie drukowano fałszy- 
we ruble, schowałby ją tak, by policja nie mo- 
gła jej odnaleźć. a 


gdzieindziej, do kantoru nie wpuszczał. 
-Sad uniewinnił Szczerbińskiego; Tadeuszą 
Zdżarskiego skazano na rok ciężkiego więzie- 


nia, Kazonia — na.3 i pół roku. 


aś zk. 604 URCIOOE- 


sprawie, toczącej się międży nadzorca, miano- 
rym zarządzono dozór, dr. Goldbergiem. `- 


poważniony do egzekwowania od lokatorów 


: komornego, i sprawę, wytoczońą. przez nad- 
zorcę M. przeciwko dr. G. o zalegle komorne, 


umorzyŁ = 


YATES: "Wi 1r. 60 pod fir: 
mą „St. Kazoń, Iszczycki i S-ka“. Trzecim | 
„wreszcie był 18-letni Marjan Szczerbiński, sio- 


w jego fabryce wód mineralnych, jako biurali- | 


Ra A że po 
aresztowaniu Tyszki i Stanisława Żdżarśkiego 


Sztautner - uznał winę wszy”. 


Obrońca 18-letniego "Szczerbińskiego do- 
 wodził, że chłopiec o niczem .nie wiedział. 
„Wuj wyrzucił go z kantoru, kazał przebywać 


—— Wczoraj w południe prezes Marczewski 0- 
głosił wyrok sądu apelacyjnego w glośnej 


wanym przez T-wo Kred. m. Warszawy, adw. 
przys. Mosinem, a lokatorem domu, nad któ- 


kim trzem, że w 


działem miejscowych artystów dram. 


-Cel ten jest już bliski urzeczywistnienia, urzą- 
„dzońe bowiem, dzięki staraniom inicjatora, 


— Jak wiadomo, sąd pokoju 11 okregu uznał, 
że mianowany przez 'T-wo dozorca nie jest u- 


uznano, że T-wo Kred. m. Warszawy władne 
jest, na mocy $ 100 zarządzić nadzór nad zale- | 
„gającą nieruchomością, przyczóm nadzorca ta- | - 

„ki ma prawo poszukiwania na lokatorach ka- 


- Komisja Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
budowli od ognia w Królestwie Polskiem, z 
"p. inż. Stefanem Ślubowskim na czele, zbiera 
_w Rzgowie dane co do wysokości poniesionych 
-_ przez osadę podczas pożaru strat. Według do- 


rb. Był on zaasekurowany na 5000 rb. Stra- 


dzisiejszych wynoszą natomiast ok. 40.000 ma- 


` nych ubezpieczeń wypłaci również tylko część 


| Piechur. — Szpitalik dziecięcy. —Stan 8 iurny, — 


lająco. Jest tu jeden szpital; podezas gdy po- 
winno być 2—8. Brak tu też kąpieli ludowych, 


-wieś poczyna się ożywiać. Pierwszym dowo- 


sukmanach. Po nabożeństwie odbyła się nie+ 


Porse. 


nowił polecić sądowi pokoju 11 okręgu. roz- 
poznać pretensję nadzorcy merytorycznie. |. 
=- W ten sposób mocą wyroku ostatecznego 


MOIRego. | | > 
- 11.770 marek. 


Na taką sumę grzywien sąd pod przew. 


ostemplowanych. 


3.500.000 strat w spalonym Rzgowie. 


tychczasowych obliczeń, pastwą płomieni sta- 
ło się tam około 400 budowli:w 110 posesjach. 
Straty w samych nieruchomościach określić 
można w przybliżeniu na 1.875.000 marek: W 
większości swej będą one pokryte przez ase- 
kurację. Dzięki bowiem przymusowi ubezpie- 
czeniowemu, wszystkie budowle były zaaseku- 
rowane, przyczem największe z sum ubezpie- 
czeniowych sięgają 5000 rb. Straty głównie 


wynikną wskutek różnicy kosztów budowli o- 
. becnie i w czasach normalnych. Bezwzględnie 
"najwięcej ucierpiał kościół miejscowy. Przed 


wojną wartość jego ocenianą była na 22.000 
ty wskutek pożaru, przy uwzględnieniu cen 


rek. Wobec tego zaś, że tylko część -gmachu 
kościelnego uległa zniszczeniu, Tow. wzajem- 


stawki asekuracyjnej (koło 8000 marek). We- 
dług opinji komisji, która w dniach. najbliż- 
szych ostatecznie ukończy swe prace, pożar 
wynikł skutkiem zaprószenia się ognia z ko- 
mina lokomotywy. ` o 

-Ogólną sumę strat, włączając własność ru- 
choma, taksują w przybliżeniu ña 3 i pát mólio- 
Ra a a S A ARE i 

'..,. Pożar od pioruna. 

„ Podczas onegdajszej burzy piorun ude- 
rzył w zabudowania Henryka Heuszkego we 
wsi Ciężków, gmina Bełdów, w powiecie łódz- 
kim. Od pioruna wszczął się pożar. k**rv stra- 
wił. dom mieszkalny. «0 © 


T Z Kielc. 


opi, b (_ Brak komunikacji. 
>> Z inejatywy p. Artwińskiego, prezesa do- 
skonale rozwijającego się Tow. „Piechur” z u- 
odbyła 
się zabawa w parku Staszica, z której czysty 
dochód w sumie 5 tysięcy koron obrócono na 
rozszerzenie lokalu. = . Ag 
Piękną myśl powziął lekarz miejscowy dr. 
Buszyński, odwołując się do ofiarności publicz- 
nej w celu stworzenia szpitalika dziecięcego. 


przedstawienie w teatrze miejscowym, oraz o- 
fiarne odnoszenie się publiczności daje wszel- 
ką nadzieję, iż w najkrótszym czasie szpitalik 
zostanie otwarty. Nadmienić należy, iż szpital- 
nietwo w Kielcach przedstawia się niezadawa- 


prowizorycznie choćby urządzonej kanalizacji 
i t d. co oczywiście nie wpływa dodatnio na 
słan sanitarny miasta. Aprowizacja — jak 
wszędzie. : | | E 
Brak komunikacji od Kiele nie pozwala 
na wyzyskanie tak uroczych miejscowości, jak 
„Słowik*, „Karczówka i wiele innych, które 
oprócz malowniczych widoków, posiadają 
wszelkie warunki na urządzenie stacji klima- 
tycznej. Podjęta przez dr. Jagniątkowskiego 
próba w Tarnoskale, który zamierzał otwo- 
rzyć tam zakład wodolećzniczy, pomimo wszel- 
kich sprzyjających warunków, rozbiła się o 
brak komunikacji z Kielcami. | 
E Í | A. SŁ. 


` Ze Słudzianny. 


Wzorem innych miejscowości i ta zanied- 
kana pod względem społecznym i politycznym 


dem tego był obchód rocznicy ogłoszenia Kon- 
stytueji majowej, w którym wzięli tłumny u- 
dział kmiecie siudzieńscy w swych barwnych 


zwykła uroczystość burzenia pomnika Alek- 
sandra II, którym zeszpecono dawny cmen- 
tarz przy kościele. Zabytek niewoli rozbiera- 
no, śpiewając hymn „Boże coś Polskę”. W dniu 
Królowej Korony Polskiej odbyła się również: 
uroczystość kościelna, podczas której zebrano 
przeszło 200 rb. na sztandar narodowy. 


r 


Eo Włocławke. | 


| W. niedzielę dn. 1 lipca odbędz: się. tu 
zjazd delegatów zwięzku Fiorjańskiego 'straży 


[as 
rj 


ogniowych z obu powiatów: włocławskiego i | 


nieszawakiera. ooo ~oo) 


] ża Sąd apelacyjny decyzję tę uchylił i posta- 
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me -+ Amiamowania wiek mna 


me 


Komka witja. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 26-g0 


 |ezerwea: oo 
3 2 Wschodni teren walk, 


© Na wielu punktach ruchliwa działalność 
artylerji. | NOR 

W odcinku Narajówki aż do Zbo-. 
rowa znowu zwiększył się znacznie ogień 
nieprzyjacielski; miejscami był on planowo 
utrzymywany. > 

Na północnym - wschodzie od Brze- 
żan zestrzelono nieprzyjacielski balon na 
uwięzi, który spłonął. EBI 


„Włoski i południowo-wschodni 


ye teren walk. 
|... Bez zmiany. | s | 
Szef sztabu generalnego. 


bist Grimma. 
Sztokholm, 26 czerwca, 
(Telegram W. A. T.). 

Członek Rady narodowej Grimm prze- 
slal list do burmistrza sztokholmskiego, bę- 
dący niejako uzupelnieniem jego oświad- 
czenia z dnia 19 b. m. Grimm pisze w tym 
liście: T 
„Znana depesza Hoffmanna jest odpo- 
wiedzą na pewne zapytanie. Zapytanie po- 
stawione zostało w Berlinie za moją wolą i 
z mego zlecenia. W zapytaniu tem prosilem 
pana Hofimanna o zakomunikowanie mi 
znanych celów wojennych rządów. Zapytu- 
jąc o cele wojenne, stawiałem to pytanie w 
sposób najzupełniej ogólny, i z mojej strony 
nie było wcale mowy e specjalnych celach 
wojennych, lub specjalnych warunkach dla 
pokoju odrębnego. Depesza wysłana do Pe- 
tersburga przez radcę związkowego Hof- 
manna wskazuje również na możliwość ta- 
kich właśnie powszechnych rokowań poko- 
jowych. Pomiędzy radcą związkowym Hof- 
mannem a mną, nie było żadnego uprzed- 
niego porozumienia, jako też nie było żad- 
nej wymiany depesz po za temi, które stały 
się teraz powszechnie znane. Hollmann nie 
czynił mi nigdy żadnych propozycyj, ani na- 
wet aluzyj de czegoś podobnego. Jego (Hoi- 
manna) podejrzewać o to, że jest on agen- 
tem niemieckim, dlatego tylko, że w odpo- 
wiedzi na czyjaś prośbę zakomunikował 
znane cele wojenne pewnego parlamenta- 
rzysty szwajcarskiego, działającego na rzecz 
pokoju powszechnego, jest absurdem. Co 
do mnie, to nie potrzebuję nawet kranić się 
przeciwko podobnym zarzutom. | 
"W dalszym ciągu listu radca narodowy, 
Grimm, pisze: „Nie zdradzam przecież ta- 
jemniey, gdy publicznie stwierdzę to, eo 
zresztą sam rząd tymczasowy rosyjski w 
swem oświadczeniu zaznaczył, mianowicie, 
że obecne stosunkiwRosji pod 
względem wojskowym, goespo- 
darczym i społecznym są nie 
do wytrzymania i że wymagają 
one zasadniczej reorganiza- 
cji, która przecież nie może być dziełem 
jednego tygodnia. Następnie jest to nietyl- 
ko mojem osobistem przekonaniem, lecz 
również przekonaniem większości aljantów, 
że tego rodzaju reorganizacja niemożliwą 
jest do przeprowadzenia w warunkach obe- 
cnych, bez ściągnięcia całkowitej katastro- 
ły; warunkuje to konieczność 
możliwie jaknajszybszej likwi- 
dacii wojny, gdyż wyłącznie 
tylko rychły pokój jest ratun 
kiem dla rewolucji, służącym kon- 
solidacji jej rezultatów, oraz ku usunięciu 
niebezpieczeństwa kontrrewolueji. Co się ' 
tyczy środków prowadzących ku przywróce- 
niu pokoju, te pod tym względem opinię w 
lonie klas pracujących rozchodzą się. Nikt: 
nie dostrzega jasnego i niechybnego wyj- 


ścia z obecnego trudnego położenia, i bodaj, 


że najpoważniejszą ku temu przeszkodą jest 
nieświadomość podstaw, na których ma się 
oprzeć przyszły pokój. 


hag w Rosji 


Sztokholm, 26 cases sę 
Na skutek ostatniego konfliktu na wsze 


rosyjskim kongresie Rad robotniczo - żolnien! 


| skich rozpoczęła się w całej Rosji zorganizo: 


| 


wana kampanja partji bolszewików. W więk: 
dezwy przywódców bolszewików. nawałniase . 


` ludność miejską do naśladow zania powstańców gdy zjawił się oddział poleiji z z najeżonyśńi: bal 


kronsztadzkich, ogłoszenia się niezależnymi od 
„rządu tymczasówego petersburskiego, obalenia 
' obecnej Rady roboiniczej i obrania na jej miej- 
: sce. nowego prawidłowego przedstaw icielstwa. 
Odezwy bolszewików spotkały się z rozmaiłem 


. przyjęciem. W niektórych małych miastach, 


zresztą w niewielu, spotkały się.one z całkowi- 
tem ńiepowodzeniem. W wielkich miastach 


ludność podzieliła się na dwa obozy, Wszędzie 


są na porządku dziennem starcia zbrojne, któ- 
re w Moskwie, Petersburgu, Kijowie, Kaza- 
- niu, Niżnim-Nowogrodzie, Saratowie i Samarze 
doszły do rozmiarów bardzo poważnych. Cał- 
kowitem powodzeniem cieszą bolszewiki w 


Rosji południowej, szeżególniej na Ukrainie, 


do czego przyczyniają się przeciwieństwa” na- 
: rodowe. 


M oskarżeni przecluka garowi. 


Kopenhaga, 26 czerwca. | 


(Telegram W. A. T.). 
Do „Dagens Nyheter“ donoszą z Lndynu: 
- Angielski delegat robotniczy Gray, który 
tylko có wrócił ż Petersburga do Londynu, ko- 
muhikuje, że akit oskarżenia przeciwko b. cesa- 


Wreszcie zawezwano na pomoe > > 


| czyły wojska koalicji. 


gnetami. Po wymianie licznych strzałów po- 


lieja zmuszona była cofnąć się. Następnie na- 
 deszły jej na pomos posiłki i walka trwała 


długi czas jeszcze ze zmiennem powodzeniem. 


e 


ASKA koalicji W Bienach, 


| Ateny; 2 26 czerwca. 
(Telegram W. A. T.) 


Wskutek maniiestacji do miasta wkro- 


-menlet petnomecnicfwa Tiitta 


_ Rotterdam, 26. czerwca. 
; (Telegram W. A. T.). 
z 'Londyhnu donoszą: 

W izbie gmin Balfour oświadczył, że rzą- 
dy francuski i angielski udzieliły Jonnartowi 
generalnych : pełnomocnictw do całkowitego 
rozwiązania sprawy greckiej. Jonnart nie o- 
trzymał przytem żadnych szczegółowych wska- 
zówek, gdyż uważano, że toby mu przeszka- | 
dzało w wypełnieniu powierzonego zadania. 
Rząd grecki nawet powiadomiony był co do 


> dosłownego brzmienia pisma, przesłanego w 


rzowi został już przygotowany. Jaw ność Toe 


cesu ma być zabezpieczoną. 


Bognes Rady rokofników I iż 


Bern, 26 czerwca. 
= Telegram W. A. T.). | 


Do „Progres de Lyon“ donoszą z Pe- | | 


dersburga: 

Na kongresie Rady robotników i żol- 
nierzy dyskusja w sprawie celów wojennych 
zakończoną została w dniu 25 b. m. wieczo- 


rem, po wysłuchaniu sprawozdania Danna. - 
że propaganda Lenina, 
kopie 
podobnież propa-- 


Dann oświadczył, 
„zmierzająca do pokoju odrębnego, 
przepaść dla rewolucji; 
- ganda Markowa, która mogłaby doprowa- 
„dzić do „wojny odrębnej* bez pomocy 
sprzymierzeńców. Obydwie te propagandy 
muszą być energicznie zwalczane. Kon- 
gres musi wynaleść drogę właściwą. Rosja 
chce, mianowicie, tylko jednej propagandy, 


„prowadzącej do powszechnego pokoju. Od- - 


. powiednia uchwała będzie powziętą przez 
PAD na ostainiem posiedzeniu. 


trow na froncie. 


Bern, 26 czerwca. 
(Telegram W. A. T) 


Do „Petit Parisien“ donszą z Petersburga: 
: B. minister wojny, Guczkow, pomimo 
złego stanu zdrowia, udał się na front połu- 
- dniowó-zachodni, gdzie chce on przebywać 
pe cały czas trwania wojny. 


U podróż do Rosji. 


© Londyn, 26 czerwca. 
(Telegram W. A. T.). : 
Doniesienie Biura Reutera. Sprawozdaw- 
ca parlamentarny „Daily Chronicle“ donosi: 
i Komitet wykonawczy związków zawodo- 
wych marynarzy i. palaczy powziął uchwałę, 
która zaleca nie stawiać już dłużej przeszkód 
odjazdówi do Rosji Macdonalda i Jovetta. 
Wspólne zebranie delegatów pięciu związków 
. „zawodowych marynarzy ostatecznie zadecydu- 
"je w sprawie powyższej w nadchodzącą środę. 
„Rząd zakomunikował związkom marynarzy, 
że jego życzeniem jest, aby Maedonaldowi i 
Jóvettowi umożliwioną była podróż do Peters- 
burga, 


- Hłamsteo Berten. 


- Berlin, 26 czerwca. ` 

(Telegram W. A. T.). i 
(Urzędowo). Biuro Reutera rozpowszech- 
nilo wiadomość, jakoby lotnicy niemieccy na 
froncie wschodn. pod Smorgoniami ponad po- 
zycjami rosyjskimi rozrzucali ulotne pisma 


treści następującej: „Dziękujemy wam za dtu- 
oraz bratanie się, co- 
;pozwoliło nam przerzucić nasze wojska na 


gą bezczynność waszą, 


front. zachodni i' przetrwać oienzywę iraneu- 
sko-angielską. Obecnie mamy już tego dosyć. 
, Walkę rozpoczniemy nanowo i będziemy strze- 
„lali do wszystkich waszych żołnierzy, którzy 
‘by chcieli bratać się z nami“. Doniesienie po- 
wyższe jest od. początku do końca wierutnem 

łamstw em. 


„kpa ei MOWY boyda ROLNY. 


- Amsterdam, 26 czerwca. 
Telegram W. A. T). 


Do: -„„Aligemeen Handelsblad“ donoszą z 


Lońdynu, że w nadchodzący piątek Lloyd Ge- 


orge wygłosi w Glasgowie doniosłego znacze- 
nia. „mowę o wojnie i celach wojennych koali- 


"Roam u Irlandii 


i Amsterdam, 26 uzerwca. 


(Telegram W.. A. T} 
- Algemeen Handelsblad“ donoszą z 


TE że ostatnie rozruchy w Cork miały. 
W sobotę ubiegłą 


| prozsbieg niezwykle groźny. 


„ainóśajniści mieli miasto calkowicie w swem 


- posiadaniu. Tłum rozpoczął burzyć budynki, 


ninie panował spokój. 


wiesić flagę włoską, dokonano zamachu. 


'zdemolowano. 
"wszelkiego gromadzenia się na ulicach miasta 


a ETON O TATY 


„my wątpić o jego zdolnościach 
"dzielności organizacyjnej, 


swoim czasie przez Jonnaria do króla Kon- 
stantyna greckiego. Natomiast rząd angielski 
powiadomił ze swej strony rząd francuski, u- 
raz komisarza Jonnarta, że, według jego muie- 


inanią nie da się uniknąć detronizacji i i wyda- | 


lenia; „z kraju króla A 


Niepokój w Janie, 
Berlin, 26 czerw ca. 


(Telegram W. A. T,). 
- Według wiadomości z Aten venizeliśej Zå- 


przeczają informacjom włoskim, jakoby w. Ja- 
„Przeciwnie ludność ma 
być podnieconą w najwyższym stopniu. Prze- 
ciwko konsulowi włoskiemu, usiłującemu. wy- 
Z. 
trudnością zdołał on zbiec, a samochód. jego 
Władze włoskie zabróniły 


pod grozą najsurowszych kar. 


C Bfronniey króla ionsfanfym. 


Kopenhaga, 26. czerwca. | 

(Telegram W. A. T.). 

Dó Londynu donoszą z Aten, że stronntey 
króla Konstantyna odbywają zgromadzenia ną 
Peloponezie, na których oświadczają, że za 
żadną cenę nie poddadzą się rządom Venize- 


losa. 
praesadne Wieści. 


Amsterdam, 26 czerwca. E 
(Telegram W. A. T.). : 
Biuro Reutera donosi z Aten, że część 


prasy tamiejszej przesadnie przedstawia ma- 
nifestacje antyvenizelistyczne, jakie odbyły | 


"się w dniu 23 b. m. wieczorem; według infor- 


macji biura Reutera, manifestanci składali się 
wyłącznie z pijanych marynarzy i rezerwis- 
tów. Inicjatorami manifestacji byli znani | agi- 
tatorzy ODER . 
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Dział ekonomiczny. 
Ba Handlowy w Warszawi ho 


„Dziś o godzinie ej po południu ma . się 
śdbyć ogólne zebranie akcjonarjuszów Banku 
Handlowego w Warszawie, prawomocne, jako 
w drugim terminie. Dziś też, jak i w roku 
zeszłym, dyrektor banku Wojciech Sawicki, le- 
ży złożony niemocą a zarząd instytucji szuka i, 
podobno już znalazł, zastępcę aż... w Galicji. > 
Nie znamy nazw iska tego pana ani nie śmie- 
fachowych i 
ale dziwnem wy- 
dać: się musi, iż trzeba szukać nowych bogów 
gdzicindziej, aż za granicami Królestwa Kon- 


gresowego.. Czyż pomiędzy starszymi urzęd- 


„mikami banku niema naprawdę nikogo odpo- 


peman jr rż TY POWO 


instytucji bankowej? 


wiedniego? Czyż kraj nasz jest tak ubogi w 
zdolności finansowe, iż nikogo znaleźć nie mo- 
żna, by został dyrektorem przodującej u nas 


Smutne to bardzo, a dowodzi tylko: z dja 


„mej strony braku zaufania do wlasnych- sil, 


lekceważenia praw własnych długoletnich 
urzędników, a z drugiej strony krótkow idztwa 
władz bankowych, które nie zdołały lub nie 
chciały wychować sobie sma: zastęp- 
CÓW... 
Do prowadzenia interesów Banku Han- 
dlowego w Warszawie, olbrzymia rozgałęzio- 
nych, trzeba znać historję rozwoju, trzeba znać 
ludzi i specjalne warunki, trzeba być. do- 


j skonałym i swoistym technikiem bankowym. 


Każda siła nowa, lecz obca; to kwiat południa, 
przeniesiony do zimnej północy. Zwiędnie i 
gdyby miał nawet nadprzyrodzone siły żywot 


-nie — nie zakwitnie... Szczególniej zaś teraz, 


w czasie wojny, i tych warunków w yiatkowych, 
którym podlega Bank Handlowy wskutek swej 
dawnej, wysoce społecznej lecz przytem nie- 


Świadomianej glowy, 


ale mogą WE wytównanę i i nz 


- 
ze 


oględnej i zbyt prymitywnej gospodarki finan- 
sowej, wymaga nietylko energicznej. Tekid ts 


l uż w aku 4 ńiealiśmy,. 
"neść Banku. „Handlowe O: 
“że ulegi on tylko. powiy błędom „kierowni- 
"czym natur zbył pewnyćh siebie i utnych we 


wszechpotężność instytucji i że potrzeba tylko . 


nowej rozumnej organiżacji i widomych celów, 


"by instytucja, opierająca się zwycięsko burzy | 


wojennej, powróciła do: Spokojnego . portu dla 
„leczenia swoich ran'i dla-zajęcia- potem. daw- 


cia ż 
kred a Fel ca ap da w  urodzajów w roku bieżącym = SRP 
"do tego, aby zwrócić się do dyrek.. Spółki 
nej Pe Stanisława 1 'Mikulowskiego - ‘Pomor: o 
go i poprosić Go o udzielenie nam szeregu. 


kredytowego Polski. - 


ogólnikowe, nie ma w- niem nowych myśli a 


tembardziej jakichś. wskazówek i zadań eko- À 
nomicznych, jakichś żestawień rozumowanych 


gospodarstwą. krajowego, jakie każdą wielka 
(| instytucja bankowa za granicą uważa ża swój 
obowiązek. przedstwić « nietylko akcjonarju- 
szóm ale i ogółowi. "Tylko pierwszorzędna in- 
stytucja bankowa 


współpracy wytycznej, Jeżeli Bank tego po- 


‘sterunku. i drogowskazu - niė zajmowal i nie. 


- zajmuje, to dowodzi tylko, że nie odczuwa cią- 
żących na nim zadań, wynikających z jego po- 


 łożenia dominującego, lub też nie czuje się na. 
siłach, by objąć całokształt - „zadań deo 


że "Polski. 


wego w r. 1916 musimy przedew szystkiem dać 
porównanie jego stańu przed wojną i obecnie. 


Stan. czynny 1/11914 1/11916 1/11917 
Kasa i Bank Państwa 2.7 mil 88 mil. 4.— mil | 
. Papiery publiczne . "128, + 126, 429 s::: 
'Porfelł 5. © o ABT. „ 494 w -45.— 
| Błużnicy 3 106,—. Ra 99— „ 876. y 
| Różni . o 2 RECE "18.6 „ 16.6 
razem -. 1848 „ 188.4 „186.1 


Tuż FA tego zestawienia aktywów. siin, 
iż zmni jejszyły się one. w ostatnim roku o 22.8 
| miljony, a na zmniejszenie to. wpłynęła głó- 
wnie realizacja dłużnikówi portielu wekslowe- 
| go. Weksli zdyskontowano w r. Z. niewiele: 
jakieś 8 miljonów, gdy w r. 1913 — 137 milj, 


a w r. 1914 nawet 114 milj, » przyczem ów skup. 


weksli w r. 1916 siet niczam innem jak splata 
i prolongatą. . BAR 


Stan bierny aji 1914. Eni 1916 1/1 1917. 
Kapitał własny. 3 mil: 30.8 mil. 30.3 mil. 
Wkłady 4. 60.6 aED BEŻ oa 
S ; 81 3. ozi 2oy. BBB y 
Bank Państwa : Ta, 126.7 s 286.7 y 
Różne T U S eA E 0088 0 

razem „184.8 mil 71884 mil. „166. 1 mir. 


o I tü zwraca uwagę zmniejszenie wkładów 
o 19 milionów. i wierzycieli o 2234 miljona 
- oprócz spłaty bonów o 14 miljona. Te cyfry 
zgadzają się z twierdzeniem sprawozdania, że 


| bank od chw ili wybuchu wojny wypłacił wszel- | 
kiej „kategorji wkładów. i należności 40 miljo- 
nów rubli, tylkó nie: wspomniano, iż się je. 


dnócześnie zadłużył w Banku Państwa na 20 


miljonów. I znów W. r. z. bardzo  ciekawem. 
jest zjawisko,. iż Wyplacalnoss oddziałów jest 


wi iększa niż centrali. 


dłużników, to się przekonamy, iż rachunki „on 
callowe" uległy następującej redukcji: : AZ 


- 1916. 


Rok 1913 1914 1915 
-18.8 15.7 mil. 5 nr m. : 185 milj i 
a dłużnicy „loro. o a 
rok 1913 ` 194 95 1916 > 
76.8 - 18.6 mil- | 76.9 mo 67.7 milj, i 


w czem szęzególniiaj spadly należności: zabez- 
pieczone terminowemi zobowiązaniami han- 
dlowemi i hypotecznemi, bo z 448 milj. na 


38.2, t. j|. o 25%, co dobrze świadczy o stosun- 


kowej płynności tych zwykle: „długotermino- 
wych 1 


wróci do przedwojennej normy, aczkolwiek 
pewne straty. mogą, Bo i mner, eh przew 
dziane. i 


Nawet owe bała: wyjaśnione „sumy prze- 


- chodnie“, o których: pisaliśmy, w roku W 


również się zmniejszyły: | 


wor. 1915 Debet 5% milj. Credit 11. e 
1916 £2 : ga 


33 n SE. 


tylko, że, o. te miljony są. niebywałe > 


w swej wysokości i trzebaby. je nareszcie... 
czyścić, 


2 miljony rubli, z czego wydatkowano: 


na ea handlowe: 891 tysięcy 
s. amortyzację . 14.5 
» Straty --- PÓŁ 43 
Tis Podati 14504 550 


razem 1.8 miljona: 


uwagi, tu tylko musimy jeszcze zanotować, że 


instytucją, pomimo małej. działalności zdołała | « 
odpisać 751 tysięcy na strąty, nie licząc przy- | prywatni 
moratoryj- | e. 


tem wcale procenta „od weksli 


nych. - Vester, | 


PS. W ka ivili 


dyrektora głównego rozchwiały się. "Tem le- 


2è żywot- 
jest. pierwszorzędna, 


Sprawozdanie. Banki zą rok 1916 jest. 


-Przeglądając działalność "Banku Bandio- 


- Gdy weźmiemy ` odzielnie sayohatini 


kredytów, Być może, iż obecnie ta la- 
twość realizacyjna. nieco utknęła, niemniej, są- 
dzimy, iż niema obaw, gdy ruch handlowy po- 


W roku 1916 zyski banku, po | poliąceniu i 
rocentów wypłacanych przez bank wyniosły 


pozostało zatem 192.430 zysku, które - Rada 
banku proponuje przenieść na rok bieżący. - 

O przebiegu ogólnego zebrania damy spra- 
wozdanie oddzielne jutro i: uzupełnimy nasze | Zna 


dówiidedóisy, su 
się, że pertraktacje z kandydsiem z Galicji na 


ywa z dyr. Spółki. rolnej po M ku 
skim- Pomorskim, który ze względu naa 
ność podajemy poniżej, 3 


ych cały ogół. - 
mości, rozpoczął swoją rozmowę, zawi: 
| wiele cennych uwag, od następującego: 
jest powołana do takiej A) 
"ski — stwierdzić trzeba fakt, że pesymisi 
ne poglądy na sprawę tegorocznych urodz 
"są, w wielkiej mierze, na nieszcz zęście, U | 

cznie gorzej niż w roku ubiegłym, kü í i 
przyczyniły. się w pierwszym rzędzie dł 
"bardzo ostra zima, a następnie. majowe 
'Posucha jaką obecnie przeżyw amy, . 
"służyć może fakt, że w. Kieleckiem już | 


zboża na poślad. "Wogóle na ziemiach lek 
piaszcży stych rolnikom grozi *klęska. 


j i odpowiada: > 


swoje informacje dyr. 


zbiorów tegorocznych © przedstawia: APRA: 


"bez żadnej nadwyżki. Liczyć się jednak. Z: te 


; T intetwiew w Pamori. — że 


„skrupulatnie i bardzo oględnie im szatowa. 


| się ruch giełdowy. do małych stosunkowo ob 


„kursów. Natomiast polepszenie dla zpokutie pa- 


Jk ię yi niają emc IB uro 


„Głos. "Radomski" . L dh. 24 b. m 


„Głos Rad.* pisze: 5. l . 
Jedna z najbardziej ieaiai spraw = 


informatyj, tak ż żywo i bezpośrednio obehod 


Dyr. Pomorski, jak zye pełen | 


— Przedewśzystkiem — mówił p. Pom E 


nione. Naogół Urodzaje przedstawiają się : 
ze 


ró! 
oddziaływa bardzo ujemnie, na. dowód 


„4. jak przedstawiają się poszczególne, 
jeśli tak można powiedzieć, działy rolnictwa? 
— Bardzo, . bardzo nieszczególnie. Stan œ- 


-zimin jest mniej-więcej taki jak w roku ubie- 


głym, natomiast z danych, które doty chozas pos - 


siadamy, owsa. brak jest 15%, jęczmienia: 20% 
-i kartofli, co najgorsze 30%. Ogólnie: plon zbio a 
"rów nie będzie w roku bieżącym wyższy nad 
-75% zbiorów zeszłorocznych. Położenie rolni- 


ków na ziemiach dobrych jest, mimo to. wszyst- 
ko jeszcze. jakie takie, jak się to mówi „do 
wytrzymania, natomiast na ziemiach gore 
szych — urodzaje przedstawi iają się fatalnie, 
— A Kartofle? — rzucam py: tanie, 

— Otóż właśnie, że. tutaj sytuacja przed- 


stawia się bardzo niewyraźnie. Na. plon. kar 


tofli nie można liczyć w roku bież. więcej jak 
40 kor. z morga, ilość zaś. ta, licząc tylko po 4 


-korce na osobę na rok nie wystarczy, — mie 
„| mówiąc już, ma się rozumieć, -0 spasaniu in- 
wentarza  kartoflami, 
jeszcze w roku bieżącym. 


jak to miało. MIARĘ. 


— Więc?... ce 

C Ano, więc trzeba będzie brak kartoti 
zastąpić czemś innem.., 

— Ale czem? i o. 
Dyr. Pomorski robi wymowny ruch ręk 


e -— Wstrzemięźliwością! $ 
— A które połacie ziemi przedstawiaj 5 
się pod względem urodzajów najgorzej? ża 


 indaguję dyr. Pomorskiego. 


— Jak zaznaczyłem wszystkie grunta lee 
kie i piaskowe. - -- is 
Bardzo również E . prezentaje się. 


„część Radomszczyzny i polać pow. Kozienie ja 


Nadto nadmienić muszę — uzupełnia 
-Mikułowski - Pomor- . 
ski, — że okupacja. niemiecka pod względem : 


kiego... : 


słabsze widoki. 
. — Mimo jednak. takiej, 


jak pan widzi, 


"bardzo nieszczególnej sytuacji w kraju, zbio-, 


rów tych, o ile nie zajdą jakieś. wypadki mie, 
przewidziane, Ww ystarczyć nam może, jex 


eo posiadamy, musimy bardzo. skrupulatni 
zastosowując normę spożycia. 250 gr. zb 
a dla człowieka w miastach : i D 


dziewany plon trzeba jednak obliczyć bar 


| B 069303 


e PAM Ses ko się w 


E imita 


: p 26 « czerw T 
(Telegram WoA Te RE 
Przy słabej. prźodsiępióbażóść! ogir Z 


tów. Przeważala skłonność realizacyjna, | 
ra jednak nie wpłynęła wydatnie na ebniżę: 


W e aperiri P naie sil dla speku dE: 


piej, bo może Zarząd banku uwagi naszć na | 

wstępie tego artykułu weźmie do serca i wy- |-. 
bierze dyrektora z pośród swoich długolet- | 
nich urzędników, lub stworzy Dyrekcie } Eole- E mk | 


: gjana aż do panna czasów. = 
lecz i wmyślenia się w | azĘ 
całokształt interesów, które nie. tylka powinny, > 


T 3: le 2, właściciel kupiec Abram Birenzweig, 
Miodowa 3. -Na mocy intercyz Zy Z stycznia 1899 r. nastą- 


- Frajdą z domu Gąsior, ustanawiający 


= jest każdy spólnik oddzielnie. 
ustanowił na mocy intercyzy z dnia-11 października 1906 


, Chłodna 35. Na mocy intercyzy z czerwca 1897 r. nastąpi! 


„Do naszego rjesiti firaiówegó: działu A wniesione | 


|zósłaży. następujące nowe mmy = 
1. J. Adamski, z siedzibą W Warszawie; Miodowa 


aj 4, właściciel kupiec Józef Adamski, w Warszawie, Mio- | 


2. A. Birezyiejg;: Z "siedziba y w. i Warsini Padwa 


„ pił układ pomiędzy właścicielem firmy, a jego małżonką 


H i wspólnego dorobku: 


— >83. Biuro techniczne. Aleksander Mószkowski: i S-ka 
| anerowie. z siedzibą w Warszawie, Sienna 35, -Spół- 


ka firmowa. Spółka rozpoczęła czynność 20 lutego 1913 
r. Wspólnicy: inżynierowie Aleksander _ Moszkowski, 
w. Warszawie, Nowogrodzka 44, Wiktor Feldstein, w 

Warszawie, Leszno 71. 
niony jest każdy spôlnik samodzielnie, z. ograniczeniami 
_ przewidzianymi w akcie spółkowym. Na inocy intercyzy 


-> Z du. 11 czerwca 1907 r. nastąpił układ pomiędzy wspólni- 


"kiem Moszkowskim a jego małżonką Stefanją z domu Li- 


- browicz, PRAWA wyłączność majątku i, wspólność 
dorobku. e 


5 Fe Czerwiński, z siedzibą + w Warszawie. 0 


skie Przedmieście 37, właściciel kupiec Kazimierz Czer- |. 
wiński, w Warszawie, Krakowskie Przedmieście By 
6. S. M. Czerniawski, z siedzibą w Warszawie, Q ni 


: dynacka 10, właściciel kupiec Mieczysław Czerniawski w 
Warszawie, Ordynacka. 13. 


7. Stefan Dmowski, Z siedzibą * W Waszawie, Nowy. 
Świat 49, właściciel kupiec Stefan Dmowski, w Warsza- 
wie, ‘Kopernika 7. | 

- 8. A. Drozdowski, z siedzibą w warszawie, Praga, 
Stalowa 13, właściciel kupićc_ Andrzej: Drozdowski, 
Warszawie, Praga, Stalowa 13. . 


natorska 36. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła. czynność 
"w roku 1866. Spólnicy: kupcy. Jakób Fajans, w Warsza- 
zwie, Mazowiecka 9, Leon Ignacy Fajans, w Warszawie, | 
Kotzebue 4. Do zastępowania spółki. upoważniony. jest 
każdy spólnik oddzielnie. Na mocy intercyzy z dnia 21 
czerwca 1902 r. nastąpił układ pomiędzy spólnikiem Leo- 


-= nem Ignacym Fajansem a jego małżonką, Emilją z domu |, 
„Natanson, Pe awy WE wic a: i wspólność 


dorobku.. o SE 
10. Bar Warszawski Sz. Giaszmidt, z "siedzibą W 


Warszawie, Dzika 75, właściciel: „restaurator Szoel Glasz- | 


midt, w Warszawie, Okopowa 63. —. sk. 
| 11. L. Goldberg i iSyh; z siedzibą w Warszawie; Tto- 
mackie 3. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła Czynność 


"Warszawie, Tłomackie 3 i Wiktor Goldberg w Warsza- 


wie, Tłomackie 3. Do zastępowania spółki upoważniony 


r. z małżonką swoją Matyldą z domu Littaner, wyłączność 
majatku: i wspólność dorobku. 


12. H. Graumann, z siedzibą w Warszawie, Öranicz- 
na 6, właściciel kupiec Hersz Graumann w Warszawie, 
Graniczna 6. Kupcom: Motzdce Lejbowi i Jakóbowi Dawi- |- 
dowi Graumannowi w, Warszawie, udzielono prokury i to 


| każdemu oddzielnie. 


13. Bracia Hozer, Z siedzibą w Warsza, Jeron | 


fimska 59. Spółka firmowa. Spólka rozpoczęła czynność 


*'w roku 1894. Wspólnicy: Piotr Hozer i Wincenty Hozer, 


-w Warszawie, Jerozolimska 59. Do zastępowania spółki 
 -upoważniony jest każdy wspólnik oddzielnie. Wspólnik 
- Piotr Hozer, ustanowił na mocy intercyzy z dnia 16/28 


grudnia 1889 r. z małżonką swoją rozdział majątkowy, |. 


wspólnik Wincenty Fiozer na mocy. intercyzy z dnia 3115 


-l-o voto Żukowska, wyłączność majątku i wspólność do- 
robku. A e. 

|. (44. Jan Hizska: z siedzibą w Warszawie, Króchiń 

-na 56-a, właścieiel kupiec Jan Hrasko, w Warszaw. 


- uklad pomiędzy właścicielem firmy a jego małżonką An- 
ną z domu-Mylo, ustanawiający wspólność majątkową. 

15. Iris, Jakób Parnas, z siedzibą w Warszawie, 
Wierzbowa 9, właściciel kupiec Jakób Parnas w Warsza- 


- żonką Ludwiką z domu F elsenhardt, ustanawiający wspól- 


ae ność dorobku. 


"16. Iskra, z siedzibą w Warsżawie, Bracka 12, 
| Świętokrzyska 121 Krucza t1, właścicielka panna Józefa 
Krolikowska, w ‘Warszawie, Piękna 34. Ei 

17. Fr. Jaskulski, z siedzibą w Warszawie, Mazo- 
7 wiecka 2, właściciel. drogista Franciszek Jaskulski W 


se „Warszawie, Sandomierska 2. 
Adam Jechna, z siedzibą W Ba Marszał- 


> 18. 
Sa kowska 81-b, właściciel an Adam Jechna w Warsza” 
- wie, Żórawia 2l 


Wierzbowa F; właścicielka patna Helia * Jaśkiewicz, | 


„19. Helena: Jaśkiewicz, z` 


siedzibą w Wańzawie, 
Warszawie, Świętokrzyska 2 28. z 


w Warszawie, 


wyłączność mająt- 


Do zastępowania spółki upoważ- 


{i S-ka, z siedzibą w Warszawie, 


ki 23.. Na móby 


właściciel kupiec Leon Rosen w Warszawie, 

Na mocy intercyzy z dnia 21 stycznia 1915 r. 
układ pomiędzy właścicielem firmy a jego małżonką Tau- 
bą z domu Front, 
dk wspólność dorobku. 
=- wie, Niecała 10. Na mocy intercyzy Z listopada 1889 r. |. 
de nastąpił układ. pomiędzy właścicielem firmy -a jego mał- 


ES Stónistiw Klawe, z z  dedzika w Warszawie, Plac | 


> or s zi 


Trzech Krzyży 10, właściciel aptekarz Stanisław Klawe 


w. | Warszawie, "Plac Trzech Krzyży 10. 
21.. J.. Kowalska, z: siedzibą w Warszawie, 
tow, "ska. 41, właścicielka | pańi Jadwiga Rodziewicz z domů 


[Kowalska w Warszawie, Szopena 8. Na mocy intercyzy 
z.dnia 6 lutego 1891 r. nastąpił układ pomiędzy właściciel- 
ką. firmy « a jej małżonkiem Antonim, ustanawiający Wy- 


taczność majątki: i wspólność dorobku. 


+28. Wojciech. Kwiatkowski, z siedzibą w Warsza- |. 


| wie, Grzybowska 68, właściciel drogista Wojciech Kwiat- 
kowski. w Warszawie, Grzybowska 68. 


. 24. M. Linde, z siedzibą w Warszawie, Franciszkań- 
ska 31, wlaścicielka pani Marjem. Linde z domu Aleksan- 
drowićz, w Warszawie, Nalewki 37. r 

25. Ludwik Michalski, z siedzibą w Warszawie, 
Marszałkowska 86, właściciel kupiec Lutiwik „Michalski 


w Warszawie, Wspólna 56, 


26. L. Majcherczyk, z siedzibą w W adi. 'Sena- 


| torska 3, właściciel kupiec Ludwik Majcherczyk W War- 


4. Friedrich E. Bieckmann; z siedzibą w Warszawie; | szawie, Chłodna 50. 


| Żytnia 23, właściciel iabrykant Jakób Zukerwar, w | War- 3 
że szawie, Sienna 9. 


* 27. « Mokotowska Fabryka Chemiczna S. Tarczyński 
Wiśniowa 3 (fabryka) 
i Marszałkowska 55 (sklep). Spółka komandytowa. Spół- 
ka rozpóczęła czynność w grudniu 1913 r. Wspólnik Dr. 
chem. Stanisław Tarczyński w Warszawie, „Polna 32. 


2 komandytystów. 


"28... W. Main z siedżibą Ww Warszawie, Krucza 39; 


wlascicielka pani. Walerja Lasota z domu Ehrenfeucht 1-o 
-| voto Mann, w. Warszawie, Krucza 39. Na mocy intercyzy 
z września 1913 r. nastąpił układ. pomiędzy właścicielką 
ustanawiający | 


firmy a jej mężem Eugenjuszem Lasota, 

wyłączność majątku i wspólność dorobku. 
29. J. Mironowicz, z siedzibą w Warszawie, Podwa- 

le 34, właściciel kupiec Juljan Mironowicz, Ww 7 Warszawie, 


: Padwale 34. 
9. Jakób Fajans i Ska, z siedzibą w Warszawie, Se- 5: 


30 D. Minkiewicz, Ą siedzibą w Warszawie, Bracka 


| 14, właściciel juwiler Damazy Minkiewicz w pes on 


Bracka 11. | 
31. ` Naturel D. Szatenstein, z siedziba > Ww Warszawie, 


Nalewki 26, właściciel kupiec Dawid Szatenstein, War- 


schau, -Nowolipki 12. - Na mocy intercyzy z dnia 20 lutego 


1900 r. nastąpił tikład pomiędzy właścicielem firmy a je- 
go małżonką Eweliną z domu Silberholz, ugrana wialicy 


W wyłączność majątku i wspólność dorobku. A 

-32. «Nowość, z siedzibą w Warszawie, Sebe 7% 
|wtaściciel kg Antoni Gwizdalski, W Warszawie, Sre- 
bma 7. AE 


83. Stefan - Oyrzanowski, z siedzibą w Warszawie, 
Senatorska 31, właściciel kupiec Stefan Oyrzanowski w 
Warszawie, Senatorska 35. i 
1 stycznia 1901 r. Wspólnicy: kupcy Leon Goldberg, w | 


34 A. Ossojska, z siedzibą w Warszawie, Złota 23, 


Whice buchalter Władysław Ossojski, w Warszawie, 
m 
Spólnik Wiktor Goldberg | 


| zai: Piekut, z siedzibą w Warszawie, Złota. 8, 


właścicielka pani Anna Piekut z domu Ciesielska, w War- 
szawie, Złota 8. 


36. Sytwesier Polubiec, z siedzibą w Warszäwiė, 


Wazka E właściciel kupiec Sylwester Polubiec W War- 


Sżawie, Wązka. 5. 
37o Zi Peterstok, Z siedzibą w Warszawie, Dzika 41, 


(właściciel restaurator Zysia Peterstok, w. Warszawie, 
Dzika al | | 
-38. M. Puszet, z siedzibą w Warszawie, Nalewki 22,” 


właściciel kupiec Mordka Puszet, w Warszawie, Nowolip* 


ew P 


i wspólność - dorobku. 
"39. „Henryk - Pfeiffer, z siedzibą w Warszawie, 
Leszno 60,. „właściciel kupiec Henryk Pfeiffer, w Wazę 


-czerwca 1897 r. z małżonką swoją Amelją z domu Horn, wie, Natolińska. 7. 


40. F. Roszkowski, Zz stedźibą w "Warszawie, piękna |i 
52, właściciel kupiec Ferdynand Roszkowski, W  Warsza- 


i wie, Piękna 54. 


àl: L; Rosen z siedzibą Ww Warszawie, Giza 9, 
Zimna 5. 


nastąpił 
ustanawiający wyłączność majątku 


42. G. A. Rothert, z siedzibą: w Warszawie, Grzy- 


bowska 41, właściciel fabrykant Gustaw: Adolf Rothert, w 


Warszawie, Grzybowska 25. 
43. J; Rosenbaum i S- Ka, z , siedzibą w Warszawie, 
w Warszawie, Nowolipki 32 i Mordka Rubin Wiśniak, w 


nieni są tylko obydwaj spólnicy wspólnie. 
dą. E Rosenblum, z siedzibą w Warszawie, Eese 


24, "Spółka komandytowa. Spółka rozpoczęła czynność w | 


roku 1884. Wspólnicy : kupiec Feliks Kucharzewski, w 
< |Warsżawie, Zielna 35, 1 komandytysta. 
= 45. R. Roszkowski, w Warszawie, 


Muko- że 


intercyzy z dn. 26 lipca 1893 r. nastąpił 
| ukłąd. pomiędzy” właścicielem firmy a jego. małżonką Tau- 
baz domu- Kiihn, ustanawiający WYACZNORĘ majątku 


Rýmårska. 16: Spółka firmowa. -Spółka rozpoczęła czyn- | 
ność 1 lutego. 1911 r. Wspólnicy: kupcy Icek Rozenbaum, 


Warszawie, Leszno 28. 'Do zastępowania spólki Pow 


i Kościelna 15, i 
właściciel * inżynier Roman "Roszkowski, w Warszawie, 
Marszalkowska lira. - Na mocy: intercyzy Z stycznia 1915 


|< j ; : - 


r, nastapi układ półńiędzy właścicielem firmy a jego mał. 
żonką Wandą z domu Zazulińską, ustanawiający wyłącz 
ność majątku i wspólność dorobku, 

46. J. Ruszczyński, z siedzibą w Warszawie, Mar- 
szałkowska 145, właściciel juwiłer Jan Ruszczyński, R 
Warszawie, Marszałkowska 145. Na mocy intercyzy. z a 
29 października 1883 r. nastąpił układ pomiędzy właści- 
cielem firmy a jego małżonką Eugenją z domu Grodzicką, 


ustanawiający wyłączność majątku. i wspólność dorobku, 
22. Abram Kronenberg, z siedzibą Ww Warszawie, 
-| Żelazna 33, właściciel kupiec - Abram „Krónenbęre W 
Warszawie, Złota 83. 


'47, L Rzepecki, z siedzibą w Warszawie, Nowy, 
Świat 9, właściciel księgarz Ignacy Hilary Rzepecki w, 


Warszawie, Widok 14.. 


48. S. Ratnemer, z siedzibą w Warszawie, Elekto- 


ka 21, właściciel kupiec Szaja Ratnemer w Warszawie, 


Chłódna 62. Na mocy intercyzy z marca 1885 r. nastąpił 
uklad pomiędzy właścicielem firmy a jego małżonką Goł: 
dą Fajgą z domu Elblinger, ustanawiający wyłączność 
majątku: i wspólność dorobku. 

- 49, Karol Samulski, z siedzibą w Warszawie, Złota 
20, właścicielka pani Janina Samulska z domu ` Zaborska i 
w Warszawie, Wielka 71. 


50. Maxime Silberberg i Co. z śjed a w Wals- , 
wie, Solec 87. Spółka komandytowa. Spółka rozpoczęła 
czynność 27 sierpnia 1914 r. Wspólnik Ludwik Apte . AW, 
Warszawie, Żórawia 4, 1 komandytystka, 

51. W. Stokowski, z siedzibą w Warszawie, Żelazna 
Brama 2, właściciel kupiec Walerjan Stokowski, w War- 
szawie, Wilcza 9. 

52. D. Sternicki, z siedzibą w ' Warszawie; Nowo- 
wiejska 20, właściciel kupiec Dominik Sternicki wW War- 
szawie, Nowowiejska 20. 

53. J. Szafrański, z siedzibą w Warszawie, Nowo: 


wiejska 1, właściciel kupiec Jan Szafrański w anava 


Nowowiejska 1. 


„54, E. Sztam, Z siedzibą w Warszawie, Kredytowa | 
16, właścicielka wdowa Elżbieta Szram, z domu Semeko. 
w Warszawie, Kredytowa 16. a 
55. Józef Skarzyński, z siedzibą w Warszawie; Na- 


lewki 26, właściciel kupiec Józeí Skarzyński w Warsza- | 
wie, Nalewki 26. 5 


“56. D. Silberthal, z siedzibą w Warszawie, Gęsia 7. 
i Nalewki 25, właściciel kupiec Dydja Silberthal w War». 
szawie, Pawia 11. Na mocy intercyzy z lutego 1898 r. na... 
stąpił uklad pómiędzy właścicielem firmy a jego malżon- 
ką Minną z domu Ebin, ustanawiający. wyłączność mająt: 
ku i wspólność dorobku. | 

57. A. Sternicki, z siedzibą w Warszawie, Złota 21, 
właściciel kupiec PAZ Sternicki w „o aw Zio 
ta 26. ; 


58. S. Strabuszyńska, Z siedzibą w Warszawie, Mar- 
szałkowska 146, właścicielka pani Seweryna Strabuszyń* 
ska z domu Maciejewska, w Warszawie, Królewska 27. 
Na mocy intercyzy z dnia 23 lutego 1895 r. nastąpił układ 
pomiędzy właścicielką firmy a jej małżonkiem Romanem 
ustanawiający rozdział majątkowy. 

59. Stanisław Szalay, z siedzibą w Warszawie, . 
Chmielna 40, właściciel kupiec Stanisław Szalay w War. | 
szawie, Smolna 23. 

60. S. Szwambaum, z siedzibą w Warszawie, Kró. 
lewska 5, właściciel kupiec Szlama Szwambaum, w War 
szawie, Królewska 29. Na mocy intercyzy z dnia 8 lutega 
1893 r. nastąpił układ pomiędzy właścicielem firmy a je | 
go małżonką Ruchlą z domu Mitag, ustanawiający wyłącz. | 


ność majątku i wspólność dorobku. 


61. H. Szereszewski i S-ka, z siedzibą w Wisa 
wie, Marszałkowska 122. Spółka firmowa. Spółka rozpo- 
częła czynność 12 maja 1917 r. Spólnicy: kupcy Herman 
Szereszewski w Warszawie, Wielka 54 i Jakób Glas w 


Warszawie, Wilcza 29-a. Do zastępowania spółki umo- 


cowani są tylko obydwaj spólnicy wspólnie. Obaj wspól- 
nicy ustanowili wyłączność majątku i wspólność dorobku 
i to: Szereszewski na mocy intercyzy z dnia 25 lutego 


1915 r. z małżonką swoją Leonją z domu Rotbart, Glas na” 


mocy intercyzy z dnia 5 kwietnia 1905 r. z małżonką swo- 

ją Szejwą z domu Wilder. p 
62. S$. Szwambaum, z siedzibą w Warszawie, Na- 

lewki 29; właściciel kupiec Szlama Szwambaum w War- 


szawie, Królewska 29. Na mocy intercyzy z dnia 8 Jute- 
go 1893 r. nastąpił. układ pomiędzy właścicielem firmy 


a jego małżonką Ruchlą z domu Mitag, iękniawiający 3 
wyłączność majątku i wspólność dorobku. ` | 
63. J. Świdzińska, z siedzibą w Warszawie, Mar- 


szałkowska 87, właścicielka pani Joanna Świdzińska z do- 


mu Pączkiewicz, w Warszawie, Wspólna 51. | 
- 64. B. Schlager, z siedzibą w Warszawie, Marszal- 
Ba 74, właściciel kupiec Boleslaw Schlager. W Warn 
szawie, "Hoża 66. p 
65. Antoni SKG, Z siedziba w Warszświe, 
A 48, właściciel kupiec Antoni Skrzypiec W 
Warszawie, Krochmalna 48. Na mocy intercyzy z dnia 
22 lipca 1910 r. nastąpił uklad pomiędzy właścicielem fir- 
my a jego małżonką Aleksandrą z domu Mencel, staja» 
wiający rozdział majątkowy. | E 
'66. Stanisław Sieniawski, z siedzibą w Wien. 
w | Podwale 44, właściciel mistrz stolarski - Stanisław. Sie- 
ńiawski w Warszawie, Podwale 44, | 
67. Jan Skibiński, dawniej Antoni Pech i Co, Z sie- 


dzibą w Warszawie, Miodowa 18, właściciel i inżynier Jan: | 
|Skibiński w: "Warszawie, Miodowa. 18. | | 


> szawie, Praga, Stalowa 15. 


_68. M. Śpiewak, Z siedzibą w Nazi, Praga, 


| a. Leokadia Broiiistawą z Z ; domu Markowski, usłane Tae Ignacy Wroczyński 
Stalowa 15, właścicielka panna Minna Śpiewak w War- 4 > : 


wiający wyłączność majątki. ooo 000o | „| Podwale 1, właściciel ele 
© 77. F. Fruszczyński, z siedzibą w War è- | sząwie; Podwalć 1. o 
ksandryjska 2i, właściciel kupiec Franciszek Truszezyt- 5187, Adam Wyganowski, . 
ski w Warsząwie, Aleksandryjska. 21. ; | Marszałkowska. 66, wiaściełe) 
78. F. Umiastowski, z siedzibą w Warszawie; Swój | AGA EŃ 
da 41, w daściciel kupiec Filip Umiastowski,- w 7” Watsżą- z stycznia 1903. r; astabil ukiad po 
wie, Twarda KASA AE: A |irmy a jego małżonką Janiną Jad 
79. W. Vorbrodt, z siedzibą w. Warszawie, Krakow: radzką, ustanawiający wy (eznojE: 1 


|skie Przedmieście 55, właścicielka panna. Emilja v orbrodt R n 


0 s o Aaa nę pko w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 61.“ sA 88. ” Weintraub, Biehteniel i oki g, Z 
| sę Ne ERA 80. Zafja Wakarecy, z siedzibą w. Warszawie, Żabia |\ i 


-.Szawie, Praga, Stalowa 12. 1 

{4, filie: Nowy Świat 7, 69, Marszałkowska : 47, 92, * "184, | rc 

mae s" T Bronisław Ry SE Żabia 9, Żelazna 33, właścicielka panna Zofja Wakarecy, |} | 
ŻA AE |w Warszawie, Żabia 4. ` p 


„szawie, Mirowska 6. | 
AE è, A 
28. Jan Supczyński, z siedzibą w. Warszawie, Pra- Si. Weber, Dźhne | ka siedzibą - w Warszawie, * 


U > Ww. War | i 
'ga; Stalowa 21, właściciel kupiec Jan SUD SAR w War- ee ao Sasa | e A Ba sepólnfe: Na mocy Htëteyzy z dia 13 czerw 
= avie Fraga, SOWA Ai, - 82.. L. Wilfert, z z siedzibą w Warszawie, Podwale 1 | nastąpił układ pomiędzy wspólnikiem. Weintranb 
74 - Skład Materjałów Aptecznych H. R. Szmidt, Z | właściciel „kupiec Ludwik Wilfert. w Warszawie, _Pod- małżonką Cecylia z doinu Feinkind, ustanawiaj cy 
-siedzibą w Warszawie, Praga, Stalowa 15, właściciel ap- wale 1. R | łączność majątku 1 wspólność dorobku. | ; 
‘tekarz Henryk Adolf Szmidt, w Warszawie, P raga, Sta- 83. -H, Winawer, z. , siedzibą 3 w Warsza; Chłodnia | -89. I. Wurcelman, z siedzibą w Warszawie % 
Jowa 15. 43, właściciel fabrykant Boruch Hersz Winawer; w. War- jerska 22, właściciel kupiec Ignacy  Wurcelmai w 
a 75. „Teofila“, Zotja Ślubowska, g siedzibą. w War- szawie, Żelazną 69.-Na mocy intercyzy z maja. 1901 r. na- |szawie, Chłodna 18.- Na mocy intercyzy z dnia'8 1 
 szawię,. Świętokrzyska 10, właścicielka pani Zolja Ślu- stąpił układ pomiędzy” właścicielem firmy a jego małżon- | 1916 r. nastąpił układ pomiędzy. właścicieleni firmy 
: bowska w Warszawie, Świętokrzyska 13. Na mocy snter- |ką Ernestyną z domu Lindenfeld, ustanawiający wyłącz- gò małżonką Bronisławą z domu Reinberg, u 
.cyzy z czerwca 1909 r. nastąpił układ pomiędzy właści- ność majątku i wspólność dorobku. ©: jący wyłączność. majątku i wspólność dorobku“ 


<69.. Antoni Szubert, z siedzibą w Warszawie, Sienita 
| 48, własciciel kupiec Antoni Szubert, w ŻĘ 
Chmielna 77170, | 


JUE, Speermann, z siedzibą w "Warsżawie, Moko- 
towska 39, właściciel kupiec Edward kid w War- 
s szawie, Służewska 7. 


„cięlką firmy a jej mężem Stanisławem, ustanawiajgey 84. J. W. Wiśniakowski, z siedzibą wW Waaa - — 90. Zabokrzeski i S-ka, z siedzibą w Wa 
wyłączność majątku. ża | |Trębacka 4, właściciel kupiec- Januarjusz „Władysław Marszałkowska 124, właściciel kupiec Władysław Kol 
76. K. Święcki, z siedzibą w Warszawie Szpitalna Wiśniakowski, w. Warszawie, Junkierska 5. 04.0 |nowicz, w. Warszawie, Oboźna 7. ść ny a 


"8, właściciel mistrz krawiecki Kazimierz Swięcki w War- 85. T. Wróblewski, z siedzibą w Warszawie, Nowo- » a dn. K czerwca 1917 r. > 
'"szawie, Chmielna 26. Na mocy intercyzy z września 1897 | grodzka 5, właściciel agent handlowy. Tadeusz Wróblew- ya! „Pad DRROWY: u l, Wydzii 5 
AE, nastąpił układ pomiędzy właścicielem firmy | a jego maÍ- ski, W Warszawie, Tamka DB. | » 
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. Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski“ prenumerować można na wszystkich pocz. 
| tach tak w Niemczech, jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec 
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po. dokładnem „wypełnieniu złożyć palety 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić. należność PE . 
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|  Uprasza się odci ąć w tem miejscu. | a À SORO 25 | 
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zy > i | Łódź miesięcznie 1.80 Mk, 
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Nowoczesne iska, 


położone w pięknej okolicy, | d 
składające się z 8 pokoi i 

kuchni ze wszelkiemi wygo- li 
dami natychmiast tanio doll 
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Į poszukuje rutynowanych || go. a a a, pozne- M E "Modolasziica © en | m i i | 

| nauczycieli lub nauczy- | + > oin 

| cielki z uniwarsyteckiem: bia karja. tram Ei a i H R =| : I m om 
. kształceniem do: historji || : "i WA > k 
| powszechnej i Polski, matema- || | mość w administracji „Go-jj i orun rowa. | ołączenie. Kie 


zai Polki" 


jlyk, przyrody oraz historji | 
IE żydów. Oferty sub: „K. J. | 
825% w adm. «Godzina Ę 
"JĄ Polski“. | 6130---1 | 


w Łódzi. || a W układzie o Buska. ś> 


Z E E aian stomiekiej| 
Jakób Botwinik. 


autor rosyjskiej gramatyki, byty | 
nauczyciel 8 kl. szkoły handlow. 
w Warszawie, jak również i wy 
szej ludowej szkoły Tow; . „Tałmu 
Tora" w Łodzi. 
Otwiera tia uszniśw, uczenie, ia 
również | dla darozłych kursy- f 
zyka -rozyjskiegu: (konwersacja, 1 
- teratóra, gramatyka).  Bliźszych in: 

formacji udziela kierownikkursów. 
codziennie między 3 --- 7 po poł, 
Główma 82, l-sze piętro 
ała m. 70. Ps araman 


Akuszerka 


i F R. Pipikowa ramu jest uznanym a tadykel- : 
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aym środkiem przeciw 


zalatany przez rzez powagi te ji : kie 
AG( SOL leszy szy bio grazii ronek 
Kaszel, „astmę, „kak 


data m e wazyatiih aptekach i sM. 


-iz dyplomem Ces. Ak. w Pe- 
|tersburgu, praktykująca 25 
łat, przyjmuje od 9 rano. 
Łódź, Piotrkowska 132, 
w podw. wejście na lewo, 

II p. na Brawo. 5526 


am y, oryginalny.. a "Marek 2 „25, - 
Ua. © a flakonu Marek 1.25. 
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